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Niestety, 
wczesnowiosenne 
prześwietlenie 
drzew w mieście, 
w tym lip, które 
dawały uliczny cień 
i oszałamiający 
zapach podczas 
kwitnienia, budzi 
grozę. Lipy stoją 
jakoby martwe, 
zarżnięte piłami 
przez pracowników 
dokonujących 
tegorocznej 
PIELĘGNACJI.  
Na razie nie ma  
na nich ani jednego 
pączka, listka ani 
nowo wypuszczonej 
gałązki. Co będzie 
dalej, trudno 
powiedzieć,  
ale warto porównać 
drzewa tu 
publikowane.

GMD

Może wreszcie ulica Da-
szyńskiego będzie ładniej-
sza? Już bowiem obser-
wujemy zmiany na lepsze. 
Skopane i zagrabione są 
miejsca, które były przezna-
czone na trawniki, chociaż 

trawnikami nie były. Zanie-
dbane przez lata (zsypywano 
na nie piach z ulicy i jezd-
ni), stały się jakoby groba-
mi porosłymi gdzieniegdzie 
trawą. Nie siano jej corocz-
nie, nie pielęgnowano. Na 

niektórych z miejsc przezna-
czonych na zieleń, bez par-
donu parkowały samochody, 
co już zauważyliśmy na jed-
nym ze świeżo przygotowa-
nym „trawniku”.

GMD

JAKA BĘDZIE ULICA DASZYŃSKIEGO

Urząd Miejski informuje 
o kolejnym etapie 
odbudowy przedszkola 
w Przemiarowie, które 
zostało częściowo 
zniszczone w pożarze, 
z do�nansowaniem 
Sejmiku Mazowsza

Sejmik Województwa Mazo-
wieckiego kontynuuje wspar-
cie dla odbudowy przedszko-
la wiejskiego w Przemiaro-
wie. Podczas sesji 17 kwietnia 
br. zdecydowano o przeka-
zaniu niemal 1,8 mln zł na 
drugi etap prac, który obejmie 
m.in.: wykonanie instalacji 
wodno-kanalizacyjnych i sa-
nitarnych, montaż urządzeń 
wentylacyjnych i klimatyza-
cyjnych, wykonanie instalacji 
centralnego ogrzewania, robo-
ty wykończeniowe.

To już druga transza środ-
ków przekazanych przez sa-
morząd województwa na od-
budowę placówki. Wcześniej, 
w ramach I etapu inwestycji, 
Sejmik przekazał 1 000 000,00 

zł, co pozwoliło na realizację 
następujących prac:wykona-
nia dokumentacji projektowej 
i kosztorysowej na odbudowę 
przedszkola, budowy kon-
strukcji i pokrycia dachu, wy-
konania elewacji budynku, in-
stalacji elektrycznej, oraz prac 
demontażowych w zakresie 
instalacji sanitarnych.

Dzięki pierwszemu i dru-
giemu wsparciu Sejmiku Wo-
jewództwa Mazowieckiego 
inwestycja zostanie prawie 
w 100% sfinansowana ze 

środków samorządu wojewódz-
twa. Łączna wartość wsparcia 
Sejmiku na ten cel to 2,8 mln 
zł, co pozwala zrealizować in-
westycję niemal bez udziału 
środków własnych gminy.

Dzięki zaangażowaniu 
władz województwa i gminy, 
przedszkole w Przemiarowie 
już wkrótce będzie gotowe, by 
zapewnić komfortowe i bez-
pieczne warunki edukacji dla 
najmłodszych mieszkańców.

Zdjęcie z archiwum.
red.

Są środki na pełną odbudowę przedszkola

Zdjęcie tej pięknej 
uczennicy zrobiliśmy 
przed laty. To 
uczestniczka (być może) 
międzyszkolnego 
konkursu ortogra�cznego 
w PSP nr 3. Fotka 
w naszym redakcyjnym 
archiwum jest, niestety, 
bez podpisu. Nie wiemy, 
jak ta młoda osóbka 
miała na imię, ale może 
i tak sprawimy jej tym 
FAJNYM FOTO troszkę 
radości i przywołamy 
wspomnienia o szkole 
podstawowej.

GMD

Fajne FOtO

Trwają prace 
na Białowiejskiej
Ważny komunikat Zarządu Dróg Powiatowych

W dniach od 22 kwietnia do 6 maja br. na ul. Białowiejskiej 
w Pułtusku będą prowadzone prace polegające na wyko-
naniu i ustabilizowaniu nawierzchni wyniesionych przejść 
dla pieszych. Od 22 do 29 kwietnia wyłączony z ruchu bę-
dzie odcinek na wysokości posesji nr 29 a od 29 kwietnia  
do 6 maja odcinek na wysokości TBS (posesja nr 17).

W ww. terminach dojazd do posesji o numerach wyż-
szych od (odpowiednio) 29 i 17 będzie możliwy od strony 
ul. Solidarności a dla numerów niższych od strony ul. Wy-
szyńskiego. Ruch po chodnikach nie będzie ograniczony.

Zarząd Dróg Powiatowych w Pułtusku przeprasza za 
utrudnienia.

13.01.2025 roku,  
w wieku 93 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Prababcia

Ś.P. KRYSTYNA 
DYLAK 

16.01.2025 roku,  
w wieku 90 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra

Ś.P. HALINA 
LISIECKA 

18.01.2025 roku,  
w wieku 79 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Prababcia

Ś.P. DANUTA 
KRAWCZYK 

20.01.2025 roku,  
w wieku 71 lat zmarła

ukochana Babcia i Siostra
Ś.P. TERESA 
KMIOŁEK 

20.01.2025 roku,  
w wieku 85 lat zmarł
ukochany Tatuś i Brat 

Ś.P. TADEUSZ 
ROMAŃSKI 

21.01.2025 roku,  
w wieku 95 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek, 
Pradziadek i Brat

Ś.P. JULIAN 
MICHALAK 

25.01.2025 roku,  
w wieku 53 lat zmarł

ukochany Syn, Mąż, Tata 
i Brat

Ś.P. ROBERT JAN 
SOBIERAJ 

PRZYJRZELIŚMY SIĘ OKALECZONYM LIPOM
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Wracamy do tematu 
nielegalnych 
składowisk 
odpadów 
w powiecie 
pułtuskim

Święta minęły nam wszyst-
kim w wysprzątanych miesz-
kaniach i domach. Wiosna 
w pełni, a to czas porząd-
kowania przestrzeni po zi-
mie. Na łamach Tygodnika 
- w przeciągu minionych 
kilkunastu lat - informowali-
śmy o nielegalnych składowi-
skach odpadów powstających 
na terenie naszego powiatu. 
Czytelnicy alarmowali, pisa-
li do nas, przysyłali zdjęcia 
dokumentujące zatrważające 
obrazy groźnego procederu. 
Nasza redakcja kilkukrotnie 
współpracowała z dziennika-
rzami ogólnopolskich stacji 
telewizyjnych. Oglądaliśmy 
reportaże pokazujące zwo-
żenie toksycznych odpadów, 
sprawy podejmowała Policja 
i Prokuratura. Z kilkudzie-
sięciu takich spraw znanych 
redakcji, zdecydowana więk-
szość zakończyła się umorze-
niami, a sprawcy pozostali 
nieustaleni i bezkarni. Jednak 
pułtuszczanie wiedzą i pamię-
tają, gdzie nocami nielegalnie 
zakopywano odpady, które 
cały czas pozostają ukryte 
w ziemi i dramatycznie zatru-
wają nasze środowisko.

Tygodnik Pułtuski zwrócił 
się do Biura Prasowego Mi-
nisterstwa Klimatu i Środo-
wiska z prośbą o wyjaśnienia 
oraz opinie prawne w spra-
wach nielegalnych składo-
wisk odpadów. Z uwagi na 
złożoność sprawy, w dzisiej-
szym artykule podzielimy 
się z państwem odpowiedzia-
mi jedynie na dwa pytania 

postawione przez Redakcję. 
Pierwsze z postawionych py-
tań brzmiało:

- czy w sytuacji ujawnienia 
nielegalnego składowiska 
odpadów prawo dopuszcza 
możliwość odstąpienia od 
usunięcia odpadów i czy moż-
liwe jest prawne rozstrzygnię-
cie o pozostawieniu odpa-
dów w miejscu nielegalnego 
składowania? 

Udzielona przez Minister-
stwo odpowiedź jasno opisuje 
obowiązki prawne ciążące na 
organach administracji i urzę-
dach – obowiązki zapisane 
w ustawach i rozporządze-
niach. Ministerstwo szczegó-
łowo podaje podstawy prawne, 
odwołując się do konkretnych 
przepisów. Z uwagi na zło-
żoność i szczegółowość tych 
wyjaśnień nie przytaczamy 
tu pełnej treści tej odpowiedzi 
– zacytujemy jedynie podsu-
mowanie, jakim prawnicy Mi-
nisterstwa opatrzyli przesłane 
informacje: 

„Powyższe przepisy mają 
charakter obligatoryjny i nie 
przewidują możliwości wy-
dania decyzji o pozostawie-
niu odpadów w miejscu ich 
składowania.”

Należy więc powiedzieć 
jasno: nie ma takiej możli-
wości, żeby nielegalnie zako-
pane odpady mogły pozostać 
tam, gdzie je nielegalnie zło-
żono. Prawo obowiązujące 
w Polsce/Unii Europejskiej 
nakazuje bezwzględne usu-
nięcie odpadów z nielegal-
nych składowisk. Wszelkich 
odpadów – także tych zako-
panych i pozornie zapomnia-
nych. Nie ma znaczenia, czy 
odpady zakopywano miesiąc 
temu, czy rok temu – czy 
przed dwudziestu laty: mu-
szą zostać usunięte. Jest przy 
tym oczywiste, że wywrot-
ki zrzucające swoje ładunki 

pod osłoną nocy przywoziły 
odpady niebezpieczne, tok-
syczne i zagrażające zdrowiu 
i życiu. Te nielegalne składo-
wiska są wynikiem działań 
przestępców.

Co w takim razie możemy 
zrobić wiedząc gdzie zakopa-
no nielegalnie odpady? Przed 
ponad rokiem nowa ministra 
klimatu i  środowiska, na 
konferencji prasowej zapo-
wiedziała bezwzględną walkę 
z nielegalnymi składowiskami 
i utworzenie centralnego reje-
stru takich miejsc. Redakcja 
Tygodnika zadała zatem mini-
sterstwu kolejne pytanie:

- prosimy o podanie sposo-
bu zgłaszania do Ministerstwa 
Klimatu i Środowiska niele-
galnych składowisk odpadów. 
Czy Mieszkańcy zgłaszający 
miejsca nielegalnego składo-
wania odpadów będą mieli za-
gwarantowaną ochronę swo-
ich danych osobowych jako 
zgłaszających?

Przytaczamy odpowiedź 
biura ministerstwa w całości:

W celu zgłoszenia porzu-
conych odpadów, na stronie 
internetowej Głównego In-
spektoratu Ochrony Środo-
wiska został stworzony spe-
cjalny, interaktywny formu-
larz, który w łatwy i sprawny 
sposób umożliwia zgłoszenie 
np. miejsca nielegalnego de-
ponowania odpadów (https://
interwencje .gios .gov.pl/ ). 
Wystarczy wskazać lokaliza-
cję danego miejsca i dodać 
krótki opis danego zgłoszenia 
(ewentualnie zamieszczając 
do niego zdjęcie). Zgłosze-
nia można dokonać również 
w sposób anonimowy (w ra-
zie obaw mieszkańcy mogą 
korzystać z tej możliwości). 
Ponadto możliwość zgłosze-
nia na podobnych zasadach 
została również wprowadzo-
na w aplikacji mObywatel 

(https://info.mobywatel.gov.
pl/uslugi/naruszenie-srodo-
wiskowe). Wszystkie infor-
macje przekazane w ramach 
ww. metod trafiają bezpo-
średnio do Departamentu 
Zwalczania Przestępczości 
Środowiskowej w Głównym 
Inspektoracie Ochrony Śro-
dowiska, który po ich do-
kładnej analizie podejmuje 
decyzje o dalszych działa-
niach w sprawie. Natomiast 
Minister Klimatu i Środowi-
ska posiada aktualne infor-
macje o miejscach porzu-
cenia ze względu na nadzór 
nad Głównym Inspektorem 
Ochrony Środowiska. 

W ostatnich miesiącach 
wstępnie sygnalizowaliśmy 
sprawę nielegalnego składo-
wiska odpadów w Łubieni-
cy, do którego „dokopał się” 

wykonawca obwodnicy Puł-
tuska. Ilość tych odpadów 
jest wprost niewyobrażalna, 
a wstępne analizy potwier-
dzają, że są to odpady niebez-
pieczne. Redakcja Tygodnika 
czeka na kolejne wyjaśnienia 
z pułtuskiej prokuratury i do 
sprawy będziemy z pewno-
ścią wracać jeszcze wiele 
razy. Jednak już teraz moż-
na zacząć uderzać w wielki 
dzwon na trwogę: te odpady 
zakopywano przez wiele lat 
w odległości około 300 m 
od brzegu Narwi. Do naszej 
rzeki, z której jesteśmy tacy 
dumni, sączą się miliony li-
trów trujących odcieków – od 
wielu lat. Takich dzwonów 
bijących na trwogę, które po-
winny zaalarmować o zako-
panej w ziemi śmierci dla śro-
dowiska, a zatem zagrożeniu 

każdego z nas, w naszym 
powiecie są dziesiątki, może 
setki. Te alarmy nie urucho-
mią się same – potrzebna jest 
do tego świadoma aktywność 
obywatelska, odpowiedzial-
ność za zdrowie i życie ludzi 
i całej przyrody. Twierdzenie, 
że co zakopane i niewidoczne 
dla oczu stało się niegroźne, 
jest dramatycznym błędem 
wynikającym z niewiedzy. 
A dla tych, którzy pomyśle-
li sobie: „jak pod ziemią, to 
mnie to nie truje - ja mam wo-
dę z wodociągu” proponuje-
my trochę zastanowienia nad 
inną kwestią. Kiedy będziesz 
chciał sprzedać część swojej 
ziemi, to ile ona będzie war-
ta, gdy kupujący dowie się, że 
pół kilometra dalej w ziemi 
zakopano toksyczne odpady?

red.

Czas na porządki

16.11.2013 roku te odpady o bardzo toksycznym składzie zostały przewiezione 
na prywatną posesję w Piskorni, w gminie Pokrzywnica. Ze znanej już relacji 
radnej Grażyny Leleń, która osobiście podjęła interwencję w chwili rozpoczęcia 
wywożenia odpadów wynika, że wezwana wówczas Policja nie podjęła nadzoru 
bądź uniemożliwienia tej czynności. Powodem była telefoniczna interwencja 
wójta, deklarującego funkcjonariuszom policji, że osobiście i w pełni kontroluje 
prowadzone prace. W uzasadnieniu Prokuratury umorzeniu sprawy mowa jest 
jednak o działaniach wójta, podjętych celem ustalenie miejsca, do którego odpady 
przewieziono. Tymczasem dwa dni po tych wydarzeniach, podczas posiedzenia 
Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Pokrzywnica, wójt Rachuba poinformował komisję, 
że „nie ma informacji, gdzie zostało to przewiezione”. Ponadto podał swoje 
stanowisko w sprawie odpadów, przewiezionych w nieznanym kierunku. I tu cytat 
z protokołu komisji: „wójt wyjaśnił, że jeżeli rzecz, której postępowanie dotyczy, 
przestaje istnieć na skutek zniszczenia, przekształcenia czy innych zdarzeń, 
przestaje istnieć przedmiot postępowania, co skutkuje umorzeniem prowadzonego 
postępowania administracyjnego i uznaniem go za bezprzedmiotowe.”

Doktor TERESA była po-
wszechnie znaną, cenioną 
i lubianą osobą. Widoczna 
była z daleka – przyciągała 
wzrok urodą, strojem, biżu-
terią. Zawsze uśmiechnięta, 
ze spokojem podchodziła do 
swoich pacjentów. Miała dar 
słuchania przyjaciół, znajo-
mych, pacjentów, ale też lubiła 
rozmawiać. Pamiętam naszą 
ostatnią, dłuuugą, ale dość 
dawną rozmowę telefoniczną, 
tuż po śmierci doktora Adama 
(dla mnie Darka) Bartuszka. 
Obie dobrze GO znałyśmy – 
wzdychałyśmy nad człowie-
czym losem i śmiałyśmy się, 
wspominając nasze z NIM 
zdarzenia. 

Jeśli się przyjaźniła, to – jak 
to się powszechnie mówi – na 
śmierć i życie. Taka właśnie 
przyjaźń łączyła ją z drem 
Adamem Bartuszkiem, JEJ 
przewodnikiem po medycz-
nym świecie. Od NIEGO, 
opowiadała mi, nauczyła się 
sumienności, staranności, obo-
wiązkowości. Dzięki NIEMU 
otrzymała najwyższą ocenę 
z egzaminu specjalizacyjnego 
w Dziekanowie Leśnym. 

Kto znał TERESKĘ, ten 
wie, że była (jak to brzmi... 
BYŁA!!!) LEKARKĄ z po-
wołania. Specjalistką. Pedia-
trą cenioną przez rodziców 
leczonych dzieci, też lekarką 

rodzinną. Pracowała w kilku 
ośrodkach medycznych i za-
wsze miała licznych pacjentów, 
i cieszyła się ich zaufaniem. 

To za ich poparciem uho-
norowano TERESKĘ HIPO-
KRATESEM 2019. Uczest-
niczyła w gali w TEATRZE 
CAPITOL i była wdzięczna 
pacjentom z winnickiego DAR 

-MED-u i pułtuszczanom za 
ich serce dla NIEJ. Uzyskała 
wówczas w plebiscycie pierw-
sze miejsce w powiecie pułtu-
skim i piąte w województwie 
mazowieckim w kategorii LE-
KARZ RODZINNY. 

A niedawno, tak niedawno, 
POSZŁA BOSO, NIE ZABRA-
ŁA NIC, oprócz westchnień, 

nawet łez i dobrych słów od 
tych, którym służyła swoja 
wiedzą i doświadczeniem.

A rozglądaj się TAM, Te-
reniu, za swoimi BLISKIMI 
i ZNAJOMYMI.

Grażyna M.  
Dzierżanowska i Ewa Dąbek 

również w imieniu  
przyjaciół TERESKI

POŻEGNANIE DR TERESY SUSZCZYŃSKIEJ

TAK PACJENCI, LUDZIE ZNAJĄCY 
DOKTOR TERESĘ, KOMENTOWALI NASZĄ 
INTERNETOWĄ NOTKĘ O JEJ ODEJŚCIU.

Kiedy z ziemskiego świata odchodzi lekarz, 
ludzie niedowierzają. Tak było i tym razem, 
kiedy gruchnęła wieść, że nie żyje  
doktor TERESA SUSZCZYŃSKA.  
– Niemożliwe! – mówili jedni.  
Jaki wielki żal!!! – mówili drudzy

Ogromny smutek, nieod-
żałowana strata, Wspaniała 
kobieta i cudowny lekarz .

Wyrazy współczucia dla 
Rodziny Pani Teresy. W sercu 
zostają wspomnienia wspól-
nej pracy zawodowej Pani 
Teresy i moich Rodziców, 
a szczególnie mojego Taty.

Wielka strata. Dobry le-
karz i wspaniały człowiek. 
Żegnaj Pani Tereniu. Spo-
czywaj w pokoju. Wyrazy 
współczucia dla rodziny 
i bliskich.

Pamiętam Panią Teresę – 
wspaniałą lekarkę dla dzieci. 
Miałem u Pani Doktor opie-
kę. Składam najszczersze 
kondolencje całej rodzinie. 

Kiedyś pracowała w Se-
rocku. Bardzo miło ją wspo-
minamy.zawsze pomocna. 

Wyrazy współczucia dla 
bliskich.

Bardzo mi przykro ,za-
czynała swoją pracę jako 
lekarka na oddziale dziecię-
cym,a ja jako pielęgniarka.
Zawsze uśmiechnięta ,życz-
liwa.Pokój jej duszy. 

Uratowała mnie w czasie 
covidu , otoczyła troskliwą 
opieką.Lekarz z powoła-
nia!!!! Spoczywaj w poko-
ju. Szczere kondolencje dla 
Rodziny! 

Smutek , żal , szkoda że 
odchodzą tak dobrzy i piękni 
sercem i powołaniem ludzie. 

Teresko na zawsze pozo-
staniesz w naszych sercach 
spoczywaj w ciszy I spoko-
ju wyrazy współczucia dla 
rodziny.
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LEGIONOWO.  
Miał powód,  
aby unikać policji

Prowadzenie pojazdów mechanicznych 
mimo cofniętych uprawnień nie tylko stwa-
rza poważne zagrożenie na drodze, ale może 
również prowadzić do surowych konsekwen-
cji prawnych. Przekonał się o tym miesz-
kaniec Legionowa, który mimo cofniętych 
uprawnień zdecydował się wsiąść za kierow-
nicę pojazdu. O jego losie zdecyduje sąd.

W piątek, w godzinach popołudniowych, 
policjanci legionowskiej „patrolówki” zatrzy-
mali do kontroli drogowej kierującego fordem. 
Kierowca zwrócił ich uwagę kiedy na widok ra-
diowozu przyśpieszył, a następnie gwałtownie 
skręcił w jedną z ulic. Bardzo szybko okazało 
się, że ma powód aby unikać policyjnej kontro-
li. Pojazd, którym kierował nie miał aktualnych 
badań technicznych, a 28-latek uprawnień do 
kierowania pojazdami mechanicznymi. Miesz-
kaniec powiatu utracił je na podstawie decyzji 
administracyjnej wydanej przez starostę legio-
nowskiego. Teraz mężczyzna za popełnione 
przestępstwo odpowie przed sądem. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami osoba, która pro-
wadzi pojazd mechaniczny mimo cofniętych 
uprawnień, podlega karze grzywny, ogranicze-
nia wolności lub nawet pozbawienia wolności 
do 2 lat.

NOWY DWÓR MAZ. 
Przechwycili znaczną 
ilość narkotyków

Kilka dni temu policjanci Wydziału 
Kryminalnego z nowodworskiej komendy 
zatrzymali 47-latka i zabezpieczyli narko-
tyki. Mężczyzna usłyszał zarzut posiada-
nia znacznej ilości środków odurzających. 
Nowodworska prokuratura zastosowała 
wobec podejrzanego środek zapobiegaw-
czy w postaci policyjnego dozoru. Grozi 
mu kara do 10 lat pozbawienia wolności. 
W mieszkaniu policjanci zatrzymali też 
poszukiwanego 42-latka.

W ostatnich dniach, kryminalni realizują-
cy czynności operacyjno-rozpoznawcze na 
terenie miasta, zatrzymali 47-latka z Nowego 
Dworu Mazowieckiego. Podczas przeszuka-
nia zabezpieczyli w mieszkaniu nowodwo-
rzanina ponad 110 gramów marihuany, która 
była ukryta w pudełkach, słoikach oraz to-
rebkach foliowych z zapięciem strunowym, 
a także dwie wagi elektroniczne oraz gotów-
kę. 47-latek trafił do pomieszczenia dla osób 
zatrzymanych, a nowodworscy śledczy zgro-
madzili w tej sprawie materiał dowodowy. 
W mieszkaniu przebywał również 42-latek, 
który jak ustalili policjanci jest poszukiwany 
w celu ustalenia miejsca pobytu, na podstawie 
zarządzenia wydanego przez nowodworską 

prokuraturę. Prokurator przedstawił podejrza-
nemu 47-latkowi zarzut z art. 62 ust. 2 Usta-
wy o przeciwdziałaniu narkomanii, doyczący 
posiadania znacznej ilości środków odurza-
jących. Prokuratura Rejonowa w Nowym 
Dworze Mazowieckim zastosowała wobec 
mężczyzny środek zapobiegawczy w postaci 
policyjnego dozoru, z obowiązkiem stawien-
nictwa 3 razy w tygodniu, w najbliższej jedno-
stce Policji. Grozi mu teraz kara pozbawienia 
wolności do lat 10.

LEGIONOWO.  
Wpadł z narkotykami

Przed sądem za posiadanie narkotyków 
odpowie mieszkaniec powiatu legionow-
skiego. Mężczyzna został zatrzymany w nie-
dzielną noc na parkingu wielopoziomowym 
w Legionowie. 46-latek już usłyszał zarzut 
posiadania substancji zabronionych. Grozi 
mu nawet 3 lata za kratami.

W niedzielną noc około godziny 2.00 dyżur-
ny legionowskiej komendy otrzymał zgłoszenie 
o zakapturzonym mężczyźnie na parkingu wie-
lopoziomowym przy dworcu PKP. Skierowany 
na miejsce policyjny patrol na miejscu zastał 
46-latka, który na widok policyjnego mundu-
ru zachowywał się nerwowo. W toku kontroli 
osobistej policjanci ujawnili przy nim torebkę 
strunową z skrystalizowaną substancją. Z uwa-
gi na podejrzenia, iż są to narkotyki mężczyzna 
został zatrzymany i przewieziony do komen-
dy. Na miejscu policjanci przy użyciu testera 
narkotykowego potwierdzili, że zabezpieczona 
substancja to metamfetamina. 46-latek po nocy 
spędzone w policyjnej celi usłyszał zarzut po-
siadania narkotyków. Za popełnione przestęp-
stwo grozi mu kara nawet do 3 lat pozbawienia 
wolności.

WIELISZEW.  
Miał dwa zakazy 
i kierował pojazdem

Wieliszewscy policjanci zatrzymali do kon-
troli drogowej 52-leniego kierującego oplem, 
który nie powinien wsiąść za kierownicę, po-
nieważ sąd wydał wobec niego dwa zakazy 
prowadzenia pojazdów mechanicznych. Za 
złamanie sądowego zakazu prowadzenia 
pojazdów grozi nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności. Dzisiejszej nocy policjanci z Komi-
sariatu Policji w Wieliszewie patrolując ulice 
Skrzeszewa zatrzymali do kontroli drogowej 
kierującego osobowym oplem. 

Podczas kontroli okazało się, że 52-letni 
mężczyzna ma orzeczone dwa zakazy prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych: pierwszy na 
okres 10 miesięcy wydany w 2024 roku, drugi 
na 12 miesięcy wydany w 2025 roku. Oba za-
kazy wydał Sąd Rejonowy w Nowym Dworze 
Mazowieckim. Grozi za to kara pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do lat 5.

NASIELSK.  
W czasie wolnym 
zatrzymał złodzieja

W ostatni weekend kierownik z Komisa-
riatu Policji w Nasielsku udowodnił, że po-
licjantem jest 24 godziny na dobę. W czasie 
wolnym od służby, na peronie PKP w Nasiel-
sku zauważył sprawcę przywłaszczenia lap-
topa. Nie wahając się ani chwili, zatrzymał 
mężczyznę. Kolejne czynności doprowadzi-
ły też do odzyskania utraconego wcześniej 
mienia. Podejrzany trafił do nasielskiego 
komisariatu, gdzie wkrótce usłyszał zarzuty. 
Teraz poniesie surowe konsekwencje swoje-
go czynu. Całe zdarzenie miało miejsce w nie-
dzielny wieczór. Kierownik Referatu Krymi-
nalnego z Komisariatu Policji w Nasielsku miał 
tego dnia dzień wolny od służby. Po 19.00, bę-
dąc na stacji kolejowej w Nowych Pieścirogach, 
zauważył mężczynę, który rysopisem przypo-
minał sprawcę przywłaszczenia laptopa. Do 
zdarzenia doszło pod koniec marca br. w rejonie 
dworca PKP Nasielsk. Policjant zadziałał bły-
skawicznie. Zatrzymał 36-latka i natychmiast 
zawiadomił o tym nasielskich dzielnicowych, 
którzy za chwilę byli już na miejscu. Miesz-
kaniec sąsiedniego powiatu został przez nich 
zatrzymany i przewieziony do komisariatu. 
Wzorowa praca policjantów przyniosła efekty. 
Jeszcze tego samego dnia, w wyniku przeszu-
kania policjanci odzyskali przywłaszczony lap-
top. 36-letni mieszkaniec gminy Świercze bę-
dzie musiał teraz odpowiedzieć za swoje czyny. 
Usłyszał już zarzut kradzieży i przyznał się do 
jego popełnienia. Przypominamy! Kto zabiera 
w celu przywłaszczenia cudzą rzecz ruchomą, 
podlega karze pozbawienia wolności od 3 mie-
sięcy do lat 5.

LEGIONOWO.  
Wpadł w trakcie 
legitymowania

Policjanci z legionowskiej patrolówki za-
trzymali poszukiwanego dwoma nakazami 
doprowadzenia wydanymi przez Sąd Rejono-
wy w Piasecznie. Mężczyzna wpadł podczas 
legitymowania na ulicy. 45-latek w zakładzie 
karnym spędzi blisko półtora roku.W ponie-
działkową noc policjanci patrolując legionow-
skie ulice zwrócili uwagę na grupę osób, która 
mimo późnych godzin wieczornych zachowy-
wała się głośno. Policjanci postanowili ich wy-
legitymować i przypomnieć o obowiązującej 
ciszy nocnej. Kiedy do systemów policyjnych 
wprowadzili dane 45-latka okazało się, że jest 
on poszukiwany na podstawie dwóch nakazów 
doprowadzenia wydanych przez Sąd Rejonowy 
w Piasecznie. Mężczyzna trafił do celi policyj-
nego aresztu, a następnego dnia został przewie-
ziony do zakładu karnego, gdzie spędzi 1 rok i 5 
miesięcy za przestępstwo nie alimentacji.

NIEPORĘT. 
 Kradła i robiła  
rozboje. Wpadła

Policjanci zatrzymali 30-latkę, która była 
poszukiwana przez wymiar sprawiedliwości. 
Warszawski sąd wydał za nią list gończy, na-
tomiast legionowski nakaz doprowadzenia 
do zakładu karnego. Kobieta w zakładzie pe-
nitencjarnym spędzi blisko 3 lata. Czas po-
bytu w więzieniu może się jeszcze wydłużyć, 
ponieważ w trakcie zatrzymania policjanci 
znaleźli przy niej narkotyki.

W piątkowy wieczór na terenie Nieporętu 
policjanci podczas legitymowania grupy osób 
ujawnili osobę poszukiwaną. 30-latka była po-
szukiwana listem gończym wydanym przez 
Sąd Rejonowy dla Warszawy Pragi Północ oraz 
nakazem doprowadzenie wydanym przez Sąd 
Rejonowy w Legionowie. Za kradzieże i rozbój 
mieszkanka gminy w zakładzie karnym spędzi 
2 lata i 8 miesięcy. To jednak nie koniec jej kło-
potów. W trakcie wykonywania dalszych czyn-
ności policjanci znaleźli przy niej woreczek 
strunowy z zawartością białej, sproszkowanej 
substancji. Badanie testerem narkotykowym 
wykazało, że jest to amfetamina. 30-latka przed 
przewiezieniem do zakładu karnego usłyszała 
jeszcze zarzut posiadania substancji zabro-
nionych za co grozić jej może kara nawet do 3 
lat pozbawienia wolności. Tak więc jej pobyt 
w więziennej celi może się teraz wydłużyć.

KPP: Legionowo/
Nowy Dwór Maz./
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pl 5WIADOMOŚCI Z POWIATU PUŁTUSKIEGO

Wartę honorową wystawili 
uczniowie I Liceum Ogólno-
kształcącego CN-B im. 13 
Pułku Piechoty w Pułtusku. 
Rys historyczny związany 
z rozminowywaniem ziemi 
pułtuskiej w latach 1945-1978 
przedstawił Michał Świdwa, 
adiunkt Muzeum Regional-
nego w Pułtusku, a zarazem 
członek Stowarzyszenia Sape-
rów Polskich oraz Pułtuskiej 
Grupy Rekonstrukcji Histo-
rycznej 13 Pułku Piechoty.

Modlitwę za zmarłych 
i poległych przy rozminowa-
niu Północnego Mazowsza 
poprowadził ks. kapelan 64. 
Batalionu Lekkiej Piechoty 

w Pomiechówku por. Michał 
Piekarski.

Wtorkowa uroczystość stała 
się okazją do przyznania brą-
zowego medalu „Zasłużone-
mu dla wojsk inżynieryjnych” 
Burmistrz Miasta Pułtusk Be-
acie Jóźwiak. Decyzję Szefa 
Zarządu Inżynierii Wojskowej 
Dowództwa Generalnego Ro-
dzajów Sił Zbrojnych generała 
dywizji Marka Wawrzyniaka 
w sprawie wyróżnienia meda-
lami pamiątkowymi Wojsk In-
żynieryjnych z okazji Święta 
Wojsk Inżynieryjnych odczy-
tał Pułkownik Artur Talik.

Wcześniej głos zabrał gene-
rał brygady Wojska Polskiego 

w stanie spoczynku dr Bogu-
sław Bębenek – Prezes Koła 
nr 24 Stowarzyszenia Saperów 
Polskich im. 1 Batalionu Sape-
rów w Pułtusku, który w swo-
im wystąpieniu podziękował 
władzom samorządowym za 
podejmowanie działań zmie-
rzających do zachowania pa-
mięci o saperach.

Organizatorami pułtuskich 
obchodów Dnia Sapera byli: 
Samorząd Powiatu Pułtuskie-
go, Samorząd Gminy Pułtusk, 
Koło nr 24 Stowarzyszenia 
Saperów Polskich im. 1. Bata-
lionu Saperów oraz Dom Polo-
nii w Pułtusku.

Pułtuskie obchody Święta 
Wojsk Inżynieryjnych
We wtorek 15 kwietnia, na terenie Domu Polonii w Pułtusku, przy pomniku 
upamiętniającym saperów poległych przy rozminowaniu terenów północnego 
Mazowsza, odbyła się uroczystość z okazji zbliżającego się Święta Wojsk 
Inżynieryjnych, które obchodzone jest 16 kwietnia. Zostało ustanowione w 1946 
roku, w pierwszą rocznicę forsowania przez 1 Armię Wojska Polskiego linii Odry 
i Nysy Łużyckiej. W tym dniu w Warszawie odbywają się centralne obchody Święta 
Wojsk Inżynieryjnych – msza św. w Katedrze Polowej Wojska Polskiego, a następnie 
uroczystość przy pomniku „Chwała Saperom”. Podczas pułtuskich obchodów 
Dnia Sapera Wiązanki kwiatów złożyli przedstawiciele kombatantów, Samorządu 
Powiatu Pułtuskiego, Samorządu Gminy Pułtusk, służb mundurowych, pułtuskich 
stowarzyszeń, instytucji, szkół. Samorząd Powiatu Pułtuskiego reprezentował 
Przewodniczący Rady Powiatu Pułtuskiego Tadeusz Nalewajk oraz Członek Zarządu 
Powiatu Robert Czyżewski

W wielkanocny 
poniedziałek dotarła 
do nas z Watykanu 
smutna wiadomość 
o śmierci papieża 
Franciszka. Papież 
zostanie pochowany 
w sobotę, o godz. 10 
rano. Franciszek spocznie 
w rzymskiej papieskiej 
bazylice Matki Bożej 
Większej

Argentyński duchowny 
urodził się 17 grudnia 1936 
roku, w Buenos Aires. Świę-
cenia kapłańskie przyjął 
w 1969, a w latach 1973–1979 
był prowincjałem jezuickim 
w Argentynie. W 1992 mia-
nowany biskupem pomoc-
niczym archidiecezji Buenos 
Aires oraz biskupem tytu-
larnym Auki, a w 1998 roku 
został arcybiskupem Buenos 
Aires. W 2001 kreowany kar-
dynałem prezbiterem .

Po rezygnacji papieża Be-
nedykta XVI, 13 marca 2013, 
został wybrany na jego na-
stępcę.. Imię Franciszek wy-
brał na cześć św. Franciszka 
z Asyżu. Był pierwszym pa-
pieżem z Ameryki Południo-
wej, a także pierwszym spo-
za Europy od czasu papieża 
Grzegorza III (ponty�kat 731–
741). Był również pierwszym 
jezuitą wybranym na papieża 
i pierwszym zakonnikiem od 
czasu papieża Grzegorza XVI 
(ponty�kat 1831–1846). 

Franciszkowi przypisy-
wano mu mniej formalne 

podejście do papiestwa 
niż jego poprzednikom. 
Zdecydował się na przy-
kład zamieszkać w Domus 
Sanctae Marthae zamiast 
w papieskim apartamencie 
Pałacu Apostolskiego. Zna-
ny był ze swojej pokory, 
troski o ubogich i zaanga-
żowania w dialog między-
religijny. Podtrzymywał 
tradycyjne poglądy Kościo-
ła na temat aborcji, celiba-
tu i wyświęcania kobiet. 
Utrzymywał, że Kościół po-
winien być bardziej otwar-
ty dla członków społecz-
ności LGBT i opowiadał się 
za prawnym uznawaniem 
par osób tej samej płci. Był 
krytykiem nieokiełznane-
go kapitalizmu i ekonomii 
wolnorynkowej, konsump-
cjonizmu i nadmiernego 
rozwoju oraz opowiadał 
się za podejmowaniem 

działań w sprawie zmian 
klimatycznych. 

W dyplomacji międzyna-
rodowej pomagał w przy-
wróceniu stosunków ame-
rykańsko-kubańskich oraz 
wspierał sprawę uchodźców 
podczas kryzysów migracyj-
nych w Europie i Ameryce 
Środkowej. Był zdecydowa-
nym przeciwnikiem nacjo-
nalizmu. 

Franciszek zmarł w wieku 
88 lat, wczesnym rankiem 21 
kwietnia 2025 roku w wiel-
kanocny poniedziałek, po 
udarze. W tygodniach po-
przedzających śmierć rza-
dziej pojawiał się publicznie, 
aby móc leczyć przewlekłą 
chorobę płuc, w tym kry-
zys oddechowy i zapalenie 
płuc. Ostatni raz pojawił się 
publicznie dzień wcześniej, 
w wielkanocną niedzielę

inf. i zdjęcie WIKIPEDIA

Nie żyje PAPIEŻ FRANCISZEK

W czwartek  
3 kwietnia, w Starostwie 
Powiatowym w Pułtusku, 
zostały podpisane 
umowy na wykonanie 
dokumentacji projektowej 
przewidzianych  
do realizacji trzech 
inwestycji drogowych 
w Powiecie Pułtuskim 
– Budowy mostu wraz 
z przebudową drogi 
powiatowej nr 1821W 
w miejscowości Winnica, 
Przebudowa drogi 
powiatowej nr 1821W 
ul. Strażacka i Miodowa 
w miejscowości Winnica 
oraz Przebudowy drogi 
powiatowej nr 1821W na 
odcinku Winnica-Bielany. 
Umowy z wykonawcami 
podpisał Starosta  
Pułtuski Jan Zalewski  
oraz Wicestarosta  
Pułtuski Emilia Agata 
Gąsecka

Budowa mostu wraz 
z przebudową drogi powiato-
wej nr 1821W w miejscowo-
ści Winnica Wykonawcą jest 
firma PRW Sp. z o.o. z miej-
scowości Deskurów. Wartość 
umowy wynosi 184 180,30 zł 
brutto. Termin wykonania to 

9 miesięcy od daty podpisania 
umowy, jednak nie później niż 
do dnia 30.11.2025 r.

Przebudowa drogi powia-
towej nr 1821W ul. Strażac-
ka i Miodowa w m. Winnica

Wykonawca jest firma AMP 
Projekty Marcin Piechocki 
z Płońska. Wartość umowy 
wynosi 65 190,00 zł. Termin 
wykonania – 9 miesięcy od 
daty podpisania umowy, jed-
nak nie później niż do dnia 
30.11.2025 r.

Przebudowa drogi powia-
towej nr 1821W na odcinku 
Winnica-Bielany

Wykonawcą jest Biuro Inży-
nierskie Grzegorz Pik z Pułtu-
ska. Wartość umowy wynosi 
142 680,00 zł brutto. Termin 
wykonania wynosi 9 miesięcy 
od daty podpisania umowy, 
jednak nie później niż do dnia 
30.11.2025 r.

Ponadto, w środę 9 kwiet-
nia, Powiat Pułtuski podpi-
sał umowy na wykonanie 

dokumentacji projektowych 
dwóch inwestycji drogowych 
– przebudowy drogi powia-
towej nr 2423W na odcinku 
Prusinowice-Kościesze oraz 
remontu drogi powiatowej nr 
2423W w miejscowości Gaj.

Przebudowa drogi po-
wiatowej nr 2423W na od-
cinku Prusinowice-Koście-
sze – wykonawcą jest Biuro 
Inżynierskie Grzegorz Pik 
z Pułtuska. Wartość umowy 
wynosi 147 600,00 zł brutto. 
Termin wykonania: 8 miesię-
cy od daty podpisania umo-
wy, jednak nie później niż do 
dnia 30.11.2025 r.

Remont drogi powiatowej 
nr 2423W w miejscowości 
Gaj – wykonawcą jest firma 
JB RouteCraft z Przasnysza. 
Wartość umowy wynosi 19 
890,00 zł brutto. Termin 
wykonania: 8 miesięcy od 
daty podpisania umowy, jed-
nak nie później niż do dnia 
30.11.2025 r.

Podpisanie umów na 
wykonanie dokumentacji 
projektowych inwestycji 
drogowych

Młodzież poznała różnice 
między zakupami w skle-
pie stacjonarnym a zakupa-
mi przez Internet. Rzecznik 
szczegółowo omówiła zakupy 
online (e-commerce, live com-
merce i dropshipping ) – jak 
nie dać się oszukać oraz na 

co zwracać uwagę dokonując 
transakcji. Tematyka spotka-
nia wzbudziła zainteresowanie 
i aktywny udział w dyskusji.

Uczniowie otrzymali ulotki 
dotyczące tematyki konsu-
menckiej. Społeczność Li-
ceum Ogólnokształcącego im. 

Piotra Skargi podziękowała 
Rzecznikowi za przybycie, 
poświęcony czas. Spotkanie 
zorganizowane było w po-
rozumieniu z Grażyną Sitek 
– nauczycielką przedmiotów 
biznes i zarządzanie oraz pod-
staw przedsiębiorczości.

Spotkanie uczniów LO z Powiatowym 
Rzecznikiem Konsumentów
14 kwietnia, młodzież z IIE klasy o pro�lu europejskim i młodzież z IIIB klasy 
o pro�lu politechnicznym Liceum Ogólnokształcącego im. Piotra Skargi, spotkała 
się z Powiatowym Rzecznikiem Konsumentów – Dorotą Ciosek. Celem spotkania 
było wprowadzenie uczniów do tematyki konsumenckiej oraz omówienie praw 
konsumenta i obowiązków przedsiębiorcy
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ZAPROSZENIE

Jak Polska stała się królestwem,  
czyli koronacja chrobrego

Bolesław Chrobry wg. Jana Matejki (domena publiczna)

Bolesław Chrobry to władca wyjątkowo zasłużony.  
Nie tylko ochronił Polskę przed niemieckimi najazdami,  
ale też sięgnął po koronę królewską.  
Jak wyglądała koronacja Chrobrego?  
Fakty dotyczące tego wydarzenia giną w mrokach dziejów...

Koronacja Chrobrego na 
króla Polski była zwień-
czeniem jego długoletnich 
wysiłków. Państwo zyskało 
silną pozycję na arenie mię-
dzynarodowej, zażegnane też 
zostało ryzyko jego rozpadu. 
Był 18 kwietnia 1025 r., kie-
dy arcybiskup gnieźnieński, 

Hipolit, włożył na skronie 
Bolesława Chrobrego kró-
lewską koronę… Ale czy 
na pewno właśnie tak było? 
Niedostatek źródeł sprawia, 
że rozmaite teorie dotyczące 
koronacji Chrobrego budo-
wane są na domysłach, po-
partych strzępami informacji 

z epoki. W 1018 r. zmarł kro-
nikarz Thietmar. Zamilkło 
zatem najważniejsze źródło 
do badania dziejów Polski 
na początku XI w. Zacho-
wały się jednak lakoniczne 
wzmianki innych niemiec-
kich uczonych, oburzonych 
zuchwałością słowiańskiego 
władcy.

Zuchwały Bolesław 
Słowianin

Istnieją teorie, jakoby 
Chrobrego koronował Otton 
III już podczas zjazdu gnieź-
nieńskiego w 1000 r. Zapiski 
kronikarzy wyraźnie jednak 
sytuują to wydarzenie w ro-
ku 1025 (łącząc niekiedy sa-
mozwańczą koronację Chro-
brego z jego rychłą śmiercią). 
Roczniki Kwedlinburskie tak 
opisują koronację słowiań-
skiego władcy:

Bolesław książę Polski, 
dowiedziawszy się o śmierci 
wzniosłego cesarza Henry-
ka, podniesiony na duchu, 
trucizną pychy do tego stop-
nia zalał swoje wnętrzności, 
że zuchwale odważył się po 
namaszczeniu nałożyć sobie 
koronę, za którą to jego 
zarozumiałości śmiałością 
ducha rychło spotkała go 
zemsta Boga, albowiem 
wkrótce zszedł poddany 
smutnemu wyrokowi 
śmierci.

Podobnej opinii był kroni-
karz Wipo:

W tym samym roku jak 
wyżej [1025] Bolesław Sło-
wianin, książę Polan, przy-
właszczył sobie, na wzgardę 

króla Konrada, insygnia 
królewskie i imię króla, 
czego zuchwałość niebawem 
śmierć unicestwiła.Bolesław

Chrobry wykorzystał ro-
szady na tronie niemiec-
kim, aby ugruntować swoją 
pozycję. Henryk II, ostatni 
przedstawiciel dynastii sa-
skiej, zmarł 13 lipca 1024 r. 
8 września tegoż roku doszło 
zaś do koronacji Konrada II. 
W tym czasie doszło też do 
zmiany papieża – 9 kwiet-
nia zmarł, ściśle związany 
z Henrykiem II, Benedykt 
VIII. Zastąpił go Jan XIX. 
Śmierć Chrobrego przypa-
da zaś na 17 czerwca 1025 
r. Dokładna data jego koro-
nacji nie jest znana, można 
jednak co do niej wysnuć 
pewne domysły. Doniosłych 
wydarzeń dokonywano prze-
ważnie w ważne święta ko-
ścielne. Prawdopodobna jest 
tu Wielkanoc, która w 1025 r. 
wypadła 18 kwietnia. Rów-
nie dobrze mógł to być jed-
nak dzień św. Wojciecha (23 
kwietnia), a nawet Zielone 
Świątki (6 czerwca).

Równie niepewne jest miej-
sce koronacji. Wedle tradycji 
miała ona miejsce w katedrze 
gnieźnieńskiej. Ta wprawdzie 
spłonęła w 1018 r., ale rychło 
rozpoczęto jej odbudowę. 
Doskonałym miejscem na tak 
doniosłą uroczystość mogła 
być także katedra poznań-
ska. W tym okresie prezento-
wała się bardziej okazale niż 
gnieźnieńska. Trzeba rów-
nież zauważyć, że to właśnie 
w niej pierwszy polski król 
został pochowany.

Replika korony Chrobrego  
(fot. Gry�ndor, opublikowano na licencji Creative Commons Attribution-Share Alike 3.0 Unported)
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naSZe rOcZnice

A kto włożył koronę na 
skronie Chrobrego? Naj-
prawdopodobniej arcybiskup 
gnieźnieński, Hipolit. Mógł 
on być następcą pierwszego 
arcybiskupa, Radzima-Gau-
dentego. Wedle roczników 
kapituły krakowskiej zmarł 
on w 1027 r.

Regnum Poloniae
Konrad II i opinia nie-

miecka z oburzeniem przy-
jęli wieść o koronacji Chro-
brego. Władca polski, dążąc 
po koronę, starał się o po-
parcie papieża (już od 1001 
r. słał poselstwa do Rzymu, 
kilkukrotnie później pona-
wiane). Królowi Niemiec nie 
wspomniał jednak nic o swo-
ich planach. Mimo wyrazu 
niezadowolenia Konrad II 
nie negował legalności sa-
mej koronacji. Mogła na to 
mieć wpływ Rycheza, żona 
Mieszka II. Była siostrzenicą 
Ottona III, a Konrad zawsze 
podkreślał swoje pokrewień-
stwo z domem ottońskim. 
Warto zresztą dodać, że na-
wet kiedy Mieszko II utracił 
godność królewską, Rychezie 
pozwolono ją zachować aż do 
śmierci w 1063 r.

Wreszcie, po wielu sta-
raniach, Polska stała króle-
stwem. Niewątpliwie wraz 
z tą chwilą wielka duma zago-
ściła w sercu Chrobrego. Ale 
w całym przedsięwzięciu nie 
chodziło jedynie o zaspoko-
jenie własnych ambicji. Król 
zamierzał utrzymać jedność 
ziem polskich. Jego dziedzic-
two miał zatem otrzymać 
syn, Mieszko. Był to ruch ry-
zykowny, zrywający z zasadą 
patrymonialną, wedle której 
każdy męski członek dynastii 
miał prawo do panowania. Na 

dodatek Chrobry, na rzecz 
Mieszka, odsunął od dziedzi-
czenia swojego najstarszego 
syna, Bezpryma. Prawdopo-
dobnie istniał plan koronowa-
nia Mieszka jeszcze za życia 

Chrobrego. Takie działanie 
zrównoważyłby jego pozycję 
wobec starszego (a zatem po-
siadającego większe prawo do 
tronu) Bezpryma. Ostatecznie 
jednak Mieszko II wstąpił na 

tron dopiero po śmierci ojca, 
a w późniejszym okresie po-
padł w konflikt z bratem. Dla 
Polski zbliżały się ciężkie 
czasy. Dłuższe utrzymanie 
statusu królestwa okazało się 

w tym okresie niemożliwe. 
Mieszko II musiał ukorzyć 
się przed cesarzem, toteż 
w 1031 r. zrzekł się korony. 
Królewska tradycja została 
jednak zakorzeniona. Dzięki 

zabiegowi Chrobrego, przy-
szli polscy władcy mogli 
z większą skutecznością za-
biegać o koronę.

Histmag.org
Antoni Olbrychski

Koronacja Bolesława Chrobrego w wizji Jana Matejki (domena publiczna)
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Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (46)

Spośród klientów księgar-
ni, gdzie tkwiłem za ladą, mój 
wzrok wychwytywał twarze 
literatów.  Kiedyś stanął przede 
mną Henryk Bereza.

– Pan nie lubi Dürrenmatta? 
– spytałem.

– To taki rzemiecha literac-
ki – powiedział Bereza tonem 
dezaprobaty.

Określenie wydało mi się nie-
sprawiedliwe, ale przecież nie 
wypada polemizować z Berezą, 
który jako krytyk literacki nie 
ma sobie równych. Znalazłem 
formułę asertywną. Nie prze-
cząc, pozornie się zgadzając, 
ocaliłem własne ja:

– Rzemiecha, ale i artycha!
...Jak to tam wtedy było, już 

nie wiem. Podczas penetrowa-
nia archiwum wpada mi w ręce 
kartka z inną datą i nieco innym, 
niż powyższy, zapisem:

– Między wierszami jed-
nej z pańskich recenzji moż-
na wyczytać, że pan nie lubi 
Dürrenmatta.

Stojący po drugiej stronie la-
dy Henryk Bereza nie odpowie-
dział ani „tak”, ani „nie”. Wyra-
ził opinię dyplomatycznie, żeby 
nie powiedzieć: wymijająco.

– Dürrenmatt to taki rzemie-
cha literacki.

– „Rzemiecha literacki” 
w moich uszach brzmi pozy-
tywnie – ośmieliłem się polemi-
zować. – Co napisał Gałczyński 
w Liście do krawca Teofila? 
„I się zadziwisz aż po głąb je-
stestwa, jak blisko od poezji do 
krawiectwa.” Innymi słowy: od 
sztuki do rzemiosła. Te dwie 
sfery, jak wynika z poema-
tu, zlewają się. Gdyby mistrza 
Ildefonsa nazwać majstrem, 

z pewnością by się nie obraził. 
Tuwim też chyba nie, on, który 
nie cierpiał, gdy się do niego 
zwracano per mistrzu. „Mi-
strzowania nie znoszę.” Ale kto 
wie, jak by zareagował na „pa-
nie majstrze”. Może by go to 
ubawiło?

* * *
Na ladzie sterczał szpikulec; 

zaostrzony drut przymocowany 
do drewnianej podstawki. Na-
dziewało się nań odcinki para-
gonów, które klienci odchodząc 
od kasy przynosili jako dowód 
uiszczenia należności. Brałem 
paragon, wydawałem książkę, 
po czym wbijałem świstek na 
szpiczasty drut. Jakiemuś dow-
cipnisiowi zachciało się wyrę-
czyć mnie w tym nakłuwaniu. 
Z niepozbawionym fantazji 
zamachem nadział papierek na 
szpikulec, a jednocześnie wbił 
sobie ostrze w dłoń. Niefortun-
ny ruch na pewno przyprawił go 
o ból, jednakże odszedł od lady 
nieświadom, że z dłoni zwisa 
mu nakłuwacz. Trzeba było 
zawołać za nim: – Hej, panie, 
niech pan odda paragony!

* * *
Andrzeja Kuśniewicza roz-

poznałem z trudem, gdyż posta-
rzał się. Starszy pan z laseczką, 
który pojawił się po przeciwnej 
stronie lady, mało był podobny 
do swych portretów na tylnych 
stronach okładek. Na trop na-
prowadził mnie znany mi z radia 
głos o intonacji kresowej. „Pan 
Kuśniewicz?” „Tak.” „Pozna-
łem po głosie.” Twarz pisarza 
rozjaśnia wesoły uśmiech; od 
razu domyślił się, że wskazów-
ką dla mnie było owo wschodnie 
zaciąganie.

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„u Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

Między jednym a drugim nakłuciem

pOlecamy

Andrzej Pastuszek wstępo-
wał do księgarni w stanie upo-
jenia alkoholowego i z nadzie-
ją na pożyczkę. Nagabywany 
w tej sprawie był pan Edmund, 
zastępca kierowniczki. Na py-
tanie Edmunda, skąd ma wziąć 
pieniędzy, wielce zdziwiony 
Pastuszek odpowiadał: „Jak to 
skąd? Z kasy.” Fakt, że na la-
dzie leży stos jego książek, do-
dawał mu tupetu. Można by go 
podejrzewać o takie oto myśle-
nie: skoro księgarnia na moim 
talencie zarabia, powinna mi 
coś odpalić.

Przekraczając księgarniany 
próg Wojciech Żukrowski do-
tykał beretu dłonią, który to 
salut był jakby reliktem woj-
skowej przeszłości tego uczest-
nika kampanii wrześniowej. Po 
ukazaniu się kolejnej książki 
pan Wojciech chciał wiedzieć, 
co o niej sądzą księgarze; in-
teresowały go nasze wrażenia 
czytelnicze. Branemu na spytki 
Edmundowi z trudem udawało 
się sklecić parę zdań. Język roz-
wiązywał mu się dopiero na wi-
dok Olgierda Budrewicza, ko-
legi ze szczenięcych lat, kiedy 
to na warszawskim podwórku 
grało się razem „w nogę”. A.K.

MATERIAŁ PROMOCYJNY

Samo słowo „żeń-szeń” 
z języka greckiego 
tłumaczy się jako 
„wszystko się zagoi”. 
Skład korzenia żeń-
szenia zawiera ogromną 
liczbę przydatnych 
substancji, które mają 
doskonałe właściwości 
regeneracyjne.

Żeń-szeń (Panax Ginseng 
z rodz. Araliacea) jest byliną ro-
snącą w Korei Północnej, Nepalu, 
a także wschodnich Chinach. Do 
najpopularniejszych gatunków 
zalicza się żeń-szeń pięciolistny 
i właściwy. 

Dodatkowe oczyszczanie prze-
ciwko niedoskonałościom !

Ręcznie robione mydło w kostce 
do ciała z naturalnym żeń-szeniem 
w okrągłej formule zapewni do-
skonałe oczyszczenie z trwałym 
efektem. Ekstrakt Sophory fla-
vescens nasyca skórę antyoksy-
dantami i wzmacnia jej funkcje 
ochronne.

Naturalne składniki zawarte 
w produkcie pomagają eliminować 
zaskórniki i nadmierny połysk 
oraz łagodzą. Mydło jest idealne 
dla skóry normalnej, problema-
tycznej i tłustej.

Miłym dodatkiem jest dołą-
czony woreczek siatkowy, który 
pomaga tworzyć gęstą i delikatną 
pianę, zapewniając większą wy-
dajność produktu. Otrzymujesz 
nie tylko wysokiej jakości pielę-
gnację, ale także dodatkowe efekty 
spa i peelingu.

Jaki jest skład  
orientalnego mydła?

Na szczególną uwagę w składzie 
mydła zasługuje ekstrakt z Sopho-
ry flavescens. Roślina ta, należąca 
do rodziny roślin strączkowych, 
jest szeroko stosowana w medycy-
nie orientalnej. Ekstrakt z Sophory 
flavescensma ma wyraźne dzia-
łanie przeciwutleniające, prze-
ciwdrobnoustrojowe i tonizujące. 
Stosowana zewnętrznie sophora 
skutecznie walczy z tłustym po-
łyskiem na skórze, pomaga radzić 
sobie z wysypkami (w tym trądzi-
kiem), zapobiega ich pojawianiu 
się, zwęża pory, nawilża, zapew-
nia równowagę wodną.

Naturalne oleje  
i oliwki

Mydło zawiera 100% natural-
nego oleju kokosowego i oliwy 
z oliwek. 

Oliwa z oliwek ma formułę po 
prostu idealną dla oleju roślinne-
go. Zawiera unikalny kompleks 
witamin, w tym witaminy A, D, E. 
Oliwa z oliwek jest jednym z naj-
cenniejszych środków oczyszcza-
jących. Nie utlenia się na skórze, 
zmiękcza ją i zatrzymuje wilgoć. 

Zawiera substancje rewitalizujące 
i zmiękczające.

Olej kokosowy ma właściwości 
zmiękczające, nawilżające i ła-
godzące. Ujędrnia skórę, tworzy 
ochronną osłonę jej powierzchni, 
nie zatykając porów, czyniąc ją 
miękką i aksamitną, chroni skórę 
przed zwietrzeniem.

Produkt zawiera kwas palmi-
tynowy. W ludzkim organizmie 
jest to jeden z najbardziej roz-
powszechnionych rodzajów lipi-
dów. Kwas palmitynowy pomaga 
wzmocnić płaszcz lipidowy skóry, 
zapobiega nadmiernej utracie wil-
goci, nawilża, chroni skórę przed 
agresywnym działaniem czynni-
ków zewnętrznych.

Formuła mydła jest wzmocnio-
na sorbitolem i sacharozą, natu-
ralnymi substancjami nawilżają-
cymi. Zapobiegają utracie wilgoci 
i zmiękczają, poprawiając kondy-
cję skóry.

Produkt zawiera anionowy śro-
dek powierzchniowo czynny o du-
żej sile oczyszczania i doskonałym 
pienieniu.

Czarująca Aura Wschodu 
zapewnia:

● Oczyszczenie i tonizację 
skóry,

● Nasycenie antyoksydanta-
mi i wzmacnianie jej funkcji 
ochronnych,

● Odpowiednie nawilżanie dla 

skóry normalnej, problematycznej 
i tłustej,

● Eliminowanie zaskórników 
i likwidację nadmiernego połysku, 

● Kojące działanie.

Woreczek siatkowy w zestawie:
● gęsta i delikatna piana;
● oszczędne zużycie;
● dodatkowy efekt spa 

i peelingu.

Moda jest cykliczna, to fakt. 
Przez pewien czas wiele osób 

uważało kostki mydła za prze-
starzały format, nie myśląc tak 
naprawdę, że tak kompaktowy 
produkt (bardzo wydajny, nawia-
sem mówiąc) może zawierać mak-
simum przydatnych składników. 
Naturalne korzystne ekstrakty, 
oleje, środki nawilżające - w rze-
czywistości mydło z żeń-szeniem 
od TianDe to pielęgnacja wysokiej 
jakości w wygodnym formacie.

Niebiańska Doskonałość

AuRA ORIENTu

Mydło w kostce do ciała z żeń-szeniem
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naSZe wilkOwyje

Lajeczko
Lajeczko to w naszych okolicach znaczy lanie za jajeczko. 

I nie, nie chodzi o Śmigusa Dyngusa, to by było za proste. 
Takie lanie i do tego wodą w ogóle się nie liczy. Chodzi o 
takie pasem na gołą. A było to tak. Solejuk akurat wrócił z 
podróży służbowej czyli z więźnia. Kłopot polegał nie do 
końca na tym, że na włamy chodził, ale że chodził po pija-
ku i dał się złapać. Ale nie bez walki, więc odsiadka była 
konkretna. Jak wrócił, najstarszy, choć ledwie pięcioletni 
pędrak, ojca nie poznał, więc Solejukowa mówi – bo akurat 
Wielka Sobota była – weź no święconkę i idź z synem do 
Kościoła, to się mu po drodze przedstawisz. Wił się Solejuk 
i wykręcał, ale Solejukowa, wiadomo, uparta prawie jak 
Michałowa. Nawet mu motoru wziąć nie pozwoliła, tylko 
mówi: Idź. Niech Wilkowyje wiedzą, żeś wrócił. Więc po-
szedł. Słoneczko świeciło, wiaterek przyjemny wiał, a on 
się pocił i wił jak piskorz, bo synalek dociekliwie odpytywał 
gdzie był, co robił i dlaczego tak długo. Solejuk w dzień 
święty kłamać pierworodnemu nie chciał, ale też nie był 
pewien czy to wypada dziecko w tym wieku w realia życia 
w świecie szerokim czyli więzieniu wprowadzać. Bo świat 
jest więzieniem. Co już napisał kiedyś niejaki Szekspir, dla 
niepoznaki nazywając świat Danią. Dlaczego nie wiadomo, 
może to jakieś urazy angielskie po wikińskich podbojach, 
a może za młodu jeździł do Danii zbierać truskawki i takie 
mu się skojarzenie zrobiło, że Dania to wielki świat, choć 
mała. A skoro Dania czyli świat jest więzieniem, to należało 
przemyśleć czym są Wilkowyje, bo przecież częścią świata, 
a jednocześnie pachną i smakują jak wolność. Nie jak by-
le spacerniak, lecz jak prawdziwa wolność. Wnioski z tego 
dwa Solejuk wyciągnął. Że po pierwsze poza Wilkowyje wy-
bierać się nie warto, więc na włamy chodzić już nie będzie 
i zajęcie se inne znajdzie, dzięki czemu bimbrownię leśną z 
Hadziukiem założył.  A po drugie, że Wilkowyje, to też jest 
świat, tyle że inny, od zwykłego odrębny i warto by się nie 
popsuł, bo wtedy znikąd nadziei i równie dobrze można się 
przenieść do miasta na zatracenie i niepamięć. Ale jak to 
wszystko wytłumaczyć pięcioletniemu dziecku?!

Zamiast więc o filozofii zaczął mu opowiadać o technice, 
bo w więźniu z nudów czytał „Młodego Technika”, w tym wy-
danie specjalne „Człowiek i kosmos”, a że egzemplarzy było 
niewiele, to po kilka razy i sporo zapamiętał. I w ten sposób 
młodego Solejuka w Wielką Sobotę pasją do techniki, rakiet i 
innych cudownych wytworów ludzkiego szaleństwa zaraził, 
co jak wiadomo aż w Hameryce się skończyło badaniami 
nad eJ-Ajem. I w taki sposób Solejuk udowodnił w praktyce, 
co to jest efekt motyla oraz że ziarno wiedzy rzucone nie-
opatrznie w żyzną glebę młodego umysłu owoce wyda sto-
krotne, choć dziwne. Ale wtedy tego wszystkiego jeszcze nie 
wiedział, tylko się z prawdy w drodze do kościoła wykręcał. 
Mały Solejuk z rozdziawioną gębą słuchał, a stary Solejuk 
opowiadał i opowiadał, jednocześnie rozpaczliwie starając 
sobie przypomnieć jak pierworodny miał na imię. I czy jak 
do więźnia szedł, to dziecków było cztery czy już pinć, bo mu 
się rachunek mylił, albo nie zgadzał. Co oczywista ważne 
było, bo jak się mylił to on ojciec wyrodny, a jak rachunek 
się nie zgadzał, to żona niewierna. Oskarżenie łatwo rzucić, 
a cofnąć się nie da, więc Solejuk doszedł do wniosku, że lepij 
będzie na klatę sprawę wziąć i zostać wyrodnym ojcem, niż 
małżeństwo, którego słodyczy zamierzał zaznać jak się tylko 
Wielki Post skończy czyli jutro, na rozpad narazić.

Tak w rozterce i podziwie nad cudami świata, który jest 
więzieniem oraz cudami Wilkowyj, które są wolnością, do 
kościoła ze święconką doszli. Młody Solejuk przepchał się 
aż do stołu, gdzie już wszystkie koszyczki czekały na księ-
dza, złapał blatu kurczowo, co by go nikt nie odepchnął 
i patrzył zachłannie co to będzie się działo z tym dobrem 
wszelakim i z którego koszyczka jajeczko zwinąć. Aż wy-
szedł Ksiądz Proboszcz pobłogosławić i poświęcić, kro-
pidłem się konkretnie zamachnął, co by cały ludek wilko-
wyjski błogosławieństwem Wielkanocnym objąć i gdy się 
wszyscy żegnali nabożnie pod deszczem łaski Bożej, nagle 
rozległ się wrzask małego Solejuka: „Tata! A czemu ten pan 
mię chlapnął miotłą?!”

Co się potem działo opowiadać nie będę, bo każden prze-
cie wyobraźnię swoja ma i se dopowie. Najważniejsze było, 
że jak młody Solejuk do domu wrócił, to Solejukowa w je-
go kieszeniach siedem pisanek znalazła. I trochu skorupek 
wskazujących, że to nie była wyłącznie szczęśliwa siódem-
ka. Trzeba było sprawę załatwić raz a dobrze. I stąd się w 
rodzinie Solejuków wzięła Wielkanocna tradycja lajeczka. 
Świątecznego lania na goło, w kwestii kradzionych jajek, 
szerokiego świata czyli więzienia i w ogóle na zaś.

Pietrek

pOlecamy

ZAPROSZENIE

Już 29 kwietnia premierę 
w nowym wydaniu będzie miała 
powieść Piotra Kościelnego – 
brutalna, bezkompromisowa 
i przerażająco prawdziwa historia 
o człowieku, który zamienia ból 
w lekcję, a cierpienie w ideologię. 
Przynajmniej w swoim chorym 
umyśle.

„Człowiek jest uczniem, cierpienie jest 
jego nauczycielem” – głosi napis zrobio-
ny z krwi na ścianie. A pod nim – rozpięte 
zwłoki kobiety, obdartej ze skóry.

Wrocław, ciemna strona miasta. 
Zwłoki pozbawione skóry to dopiero 
początek. Seryjny morderca działa me-
todycznie, a śledczy muszą zrozumieć 
jego chore motywacje, zanim zginie 
kolejna osoba. Władek Majchrzak, 
nadkomisarz z doświadczeniem i in-
stynktem, zostaje rzucony w sam śro-
dek śledztwa, które nie tylko wystawi 
jego zawodowe umiejętności na pró-
bę, ale też rozwali w drzazgi jego życie 
prywatne.

Nie ma tu miejsca na przypadek. Każ-
dy szczegół ma znaczenie. Każda o�a-
ra – cel. A sprawca? Jest zawsze o krok 
przed nimi.

„Skóra” to rasowy thriller kryminalny, 
który wbija w fotel, ale nie tanią ma-
kabrą, tylko diabelsko precyzyjną nar-
racją i brutalną prawdą o ludzkiej psy-
chice. To opowieść o cierpieniu, obsesji 
i granicach człowieczeństwa – napisa-
na przez człowieka, który wie, o czym 
mówi.

O AuTORZE: Piotr Kościelny – były 
detektyw, instruktor samoobrony i pi-
sarz, który z pracy w terenie przerzu-
cił się na klawiaturę… Ale nie zostawił 
ciemnych zaułków za sobą. Pisze tylko 
to, co go naprawdę kręci – mroczne, 
realistyczne historie z pogranicza kry-
minału i thrillera, zawsze z mocnym 
ładunkiem emocjonalnym. Urodzony 
we Wrocławiu, dziś mieszka w niewiel-
kim zabytkowym miasteczku, gdzie ży-
je spokojnie z rodziną, trzema kotami 
i słynnym bokserem Zbychem. Gotuje, 
kociołkuje i – kiedy tylko może – pisze.

Nowa książka Piotra Kościelnego
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
























Consweld Sp. z o.o. do swojej
Siedziby w Starych Grochalach

k. Leoncina zatrudni:

Technolog-Programista
Lasera CNC 

– moliwo przyuczenia
Programowanie maszyn –

Laser MAZAK, rozwizywanie
problemów technologicznych

i jakociowych. Rysunek
techniczny, narzdzia

pomiarowe. Znajomo
AutoCad. Moliwo

przyuczenia. Umowa o prac.

Kontakt: 664 069 505
Damian Daniłow

d.danilow@consweld.com

Nasielsk dn. 11.04.2025 r.
AB.F.6740.218.2024

OBWIESZCZENIE
STAROSTY NOWODWORSKIEGO

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.

- o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji

w  zakresie  dróg  publicznych  (Dz.  U.  2022  r.  poz.  176)

zawiadamiam,  e  po  rozpatrzeniu  wniosku  Burmistrza

Nasielska  ul.  Elektronowa  3,  05-190  Nasielsk w  dniu

11.04.2025 r. została wydana decyzja nr 70/2025 o odmowie

zezwolenia  na  realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej

na budowie  drogi  gminnej  ulicy  Słonecznej  wraz

z odcinkiem drogi powiatowej ul. Tczowej w Nasielsku.

Stronami  postpowania  w  sprawie  s  wnioskodawca,

dotychczasowi  właciciele  oraz  uytkownicy  wieczyci

nieruchomoci objci wnioskiem.

Od decyzji stronie przysługuje prawo do wniesienia odwołania

do  Wojewody  Mazowieckiego,  za  porednictwem  Starosty

Powiatu Nowodworskiego. Zgodnie z art. 49 ustawy – Kodeksu

postpowania  administracyjnego  (Dz.  U.  2018  r.  poz.  2096

ze  zm.)  -  dorczenie  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie

czternastu  dni  od  dnia  publicznego  ogłoszenia.  Termin  na

złoenie odwołania wynosi  14 dni od dnia dorczenia decyzji.

Publiczne  ogłoszenie  nastpuje  w  Starostwie  Powiatowym

w  Nowym  Dworze  Mazowieckim,  w  Urzdzie  Miejskim

w Nasielsku, w urzdowych publikatorach teleinformatycznych –

Biuletynie  Informacji  Publicznej  w/w  urzdów,  a take
w Tygodniku Nowodworskim.

Z treci decyzji mona zapozna si w Wydziale Architektury

i  Budownictwa  w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze

Mazowieckim  Filia  w  Nasielsku  (ul.  Elektronowa  3,

05-190  Nasielsk,  pokój  17,  w  godzinach:  poniedziałek.

8.00-17.00,  wtorek  8.00-16,  roda  8.00-10.00  (dzie
wewntrzny) czwartek 8.00-16.00, pitek 8.00-15.00.

STAROSTA NOWODWORSKI

   MAGDALENA BIERNACKA

PRACA
dam pracę

Zatrudnię kierowcę kat. C+E w ruchu 
krajowym i międzynarodowym. 
Siedziba �rmy okolice Nowego Dworu 
Maz. Kontakt: 505 003 100 505 003 
100 
 NDM 53595

Zatrudnię mechanika z doświadcze-
niem, umowa o pracę, pełen etat, 
zarobki od 5500 do 7000, praca w 
Nowy Dwór Maz.  514 619 487 
 LEG 53597

AUTO-MOTO
kupię

Kupię Każde Auto Osobowe Do-
stawcze Busy Motory Skuter Quady 
Kampery Oraz przyczepy Campingowe 
Natychmiastowy Odbiór Szybka      
Wycena Najlepsze Ceny na Rynku    
Zaświadczenia do Kasacji Mogą być 
bez opłat i z Opłatami Skorodowane 
Nie Na Chodzie oraz Ładne i w Pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53590

EDUKACJA
korepetycje

Matematyka - egzamin ósmo-
klasisty, ostatnia szansa.  tel.502 
97 5021 
 LEG 53586

SPORT i URODA

TURYSTYKA

USŁUGI
remont i budowa

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53577

ZŁOTA RĄCZKA - usługi budowlane,   
hydrauliczne, elektryka, mniejsze  i 
większe remonty. Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53589

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

Anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53592

Meble na wymiar - kuchnie, szafy, 
garderoby. Wymiana blatów i 
frontów kuchennych. 
  Tel. 694530408, dariusz.kowal-
ski@m-c-k.pl 
 LEG 53602

PROFESIONALNE NISZCZENIE I UTY-
LIZACJA DOKUMENTÓW. VICTORIA-
RECYCLING. 
PRZYJEŻDŻAMY PO DOKUMENTY  
 Tel. 604 913 993 
 LEG  53578

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym. Tel. 602 86 57 86, 
 www.robert.media.pl 
 LEG  53551

NIERUCHOMOŚCI
sprzedam działkę

kupię nieruchomość

Kupię mieszkanie, może być do 
remontu lub zadłużone, w Legio-
nowie lub Nasielsku. Pomogę w 
procedurach.  Tel 504 285 806 
 LEG 53574

Kupię ziemię orną w okolicy Pułtuska, 
Płocochowa, Pokrzywnicy, Winnicy 
888910560 
 PUL 53598

do wynajęcia

Lokal w legionowskim RYNKU 
Lokal użytkowy w bardzo dobrej 
lokalizacji. Klimatyczna piwnica (dwa 
poziomy) – łączna powierzchnia 
ok 80 m2 – w centrum Legionowa 
przy historycznym rynku. Wejście do 
pomieszczenia po schodkach przy 
ciągu komunikacyjnym ul. Rynek. 
W lokalu wcześniej funkcjonował 
pub, aktualnie salom kosmetyczny. 
W pomieszczeniu można również 
urządzić sklep, winiarnię, salon spa, 
kwiaciarnię, itp.,itd. idealne miejsce 
dla barber-a. Tel. kontaktowy 601 
30 85 91 
 http://toiowo.eu/legionowo-do-wy-
najecia-lokal-uzytkowy-przy-ulicy-
rynek-2/ 
 LEG  53599

Wynajmę pokój w Legionowie.  
502 029 326 
 LEG 53538

poszukuję do wynajęcia

Szukam do wynajęcia niedrogiej 
kawalerki w Legionowie.  786 
846 259 
 LEG 53584
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ostatnie terminy na 2025
   Przyjęcia komunijne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572; 535 608 628
e-mail: info@palacjablonna.pan.pl

INFORMACJA 

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomociami (Dz. U. z 2024r., poz. 1145 tj.)
Zarzd  Powiatu  w  Legionowie  informuje,  e  w  siedzibach
Starostwa  Powiatowego  w  Legionowie  (ul.  Sikorskiego  11,
05-119  Legionowo)  oraz  Powiatowego  Zespołu  Szkół
Ponadpodstawowych  im.  Włodzimierza  Wolskiego  w Serocku
(ul. Wolskiego 8, 05-140 Serock) wywieszone zostaj na okres
21 dni,  tj.  od 23 kwietnia  2025r.  do 14 maja 2025r.,  wykazy
nieruchomoci  przeznaczonych do oddania  w najem w trybie
bezprzetargowym. 

ROLNICTWO
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53576

UROCZYSTOŚCI
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53575

RESTAURACJA LEGIONOWSKA; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MATRYMONIALNE
Poznam Panią stanu wolnego wiek 
60-70 lat 513 628 253 53601

KOMUNIKATY

RÓŻNE

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PL 53548
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

Nie rozumiemy, komu z de-
cydentów przyszło do głowy, 
żeby zburzyć murowane słu-
py ogłoszeniowe charakte-
rystyczne dla historycznych 
miast; wprawdzie uchował się 
jeden, przy budynku POCZ-
TY, ale i on wymaga moderni-
zacji (daszek) i odnowienia. 

Te dwa na ulicy reprezen-
tacyjnej, bo prowadzącej do 
RYNKU, oznaczone jako TA-
BLICE INFORMACYJNE 
GMINY PUŁTUSK, nie peł-
nią swojej zasadniczej roli. 

- Słabo informują o tym, co 
się dzieje w mieście i w RA-
TUSZU, ogłoszenia, informa-
cje tam zawieszane, zaprosze-
nia, często są nieczytelne, bo 
umieszczane w środku słupa 
o plastikowej otoczce, która 
jest zakurzona, pomazana 
i szczególnie w słoneczny 
dzień nie sposób wyczytać, 
co jest w środku. Przed świę-
tami słupy przejmują rolę de-
koratorni ulicznej. Obecnie 

mieszczą się tam wielkanoc-
ne dekoracje, za niezbyt czy-
stym pleksi i to mnie dziwi. 
Przecież te słupy nie były 
zakupione w celach dekora-
cyjnych – mówi pan Andrzej, 
przyglądający się obrazkowi 
za pleksi. A my ciągle nie je-
steśmy doinformowani: co? 
gdzie? kiedy? A nie wszyscy, 
szczególnie starsi ludzie, ko-
rzystają z Internetu, z portali 
społecznościowych i Facebo-
oków. Ja na przykład nie. 

 Inaczej myśli nasza druga 
rozmówczyni, która uważa, 
że dekoracja wielkanocna czy 
na Bożego Narodzenia „robi 
klimat w mieście”. – Dobrze 
byłoby, aby połowa słupa była 
dekoracyjna, a połowa infor-
macyjna – mówi, ale pytana 
przez nas, jak to praktycznie 
wykonać, połączyć oba odbie-
gające od siebie zadania, przy-
znaje, że nie ma pomysłu. 

Jedno jest pewne, miasto 
pozbyło się olbrzymiej ilości 

wszelkich ogłoszeń wiesza-
nych przez zainteresowanych 
na drzewach, ogrodzeniach, 
domach, a nawet tablicach 
z nekrologami. Było ich tak 
dużo, że łopotały na wietrze 
jak chorągiewki. Szpeciło to 
przestrzeń publiczną; nieste-
ty, nie wszyscy zamieszczali 
ogłoszenia na murowanych 
słupach, tzw. okrąglakach. 

Obecnie wszelkie informacje 
i ogłoszenia ukazują się na Fa-
cebookach pułtuszczan i por-
talach społecznościowych. 

– I właśnie tak słupy z plek-
si stały się ulicznymi zawali-
drogami o wątpliwej estetyce 
i roli. A przestrzeni do ogło-
szeń i wszelkich informacji 
nie ma. I często nie wiemy, 
co się w mieście dzieje. A jak 
przyjeżdża cyrk, to plakaty 
wieszane są byle gdzie, raz wi-
działem je na murze kościoła 
św. Józefa! I na pniach drzew 
– dopowiada pan Andrzej.

GMD

A W SŁUPACH KURCZAKI I BAZIE
Tablice informacyjne Gminy Pułtusk, znajdujące się przy ulicy 
Świętojańskiej, to nic innego jak dawne tzw. okrąglaki, murowane, 
z mosiężnymi daszkami; dziś są z pleksi i mniej estetyczne

Murale, które estetyzują 
miasta i miasteczka, mają 
jeszcze ten walor, że 
w przestrzeni miejskiej 
ukazują obrazy związane 
z historią i ludźmi 
zasłużonymi dla danego 
miasta

W Pułtusku mamy ich 
kilka, a najbardziej popu-
larny to ten przedstawiający 

Krzysztofa Klenczona w pa-
sażu jego imienia. Nam jed-
nak chodzi o ten w sepiowym 
kolorze namalowany na murze 
więziennym przy Daszyńskie-
go. Patriotyczny. Poświęcony 
ŻOŁNIERZOM WYKLĘ-
TYM. Swojego czasu był to 
piękny obraz, pod którym sta-
wiano znicze.

Obecnie nieodzownie wy-
maga naprawy. Wiadomo, że 
nic nie jest wieczne, ale też 
wiadomo, że historyczno-pa-
triotyczne przekazy nie idą 
w parze z bylejakością i przy-
mykaniem oczu na ogólny wy-
gląd obrazów umieszczonych 
na więziennym murze.

GMD

MURAL DO POPRAWY

Pułtuszczanie dobrze znają 
księgarza Marka Lelenia i je-
go klimatyczną księgaren-
kę, doskonale zaopatrzoną. 
Ale że... Ale że pan Marek 
świetnie rysuje, odzwier-
ciedlając pułtuskie zabytki 

i zagraniczne dzieła archi-
tektoniczne, nie wszyscy 
jeszcze wiedzą. Część z JE-
GO artystycznych prac moż-
na obejrzeć w KSIĘGARNI. 
Takie pocztówki z rysun-
kiem np. RATUSZA czy 

DZWONNICY oraz magnes 
na lodówkę, np. z widokiem 
kościoła w Kacicach, warto 
wysłać do zaprzyjaźnionych 
osób w kraju i na świecie.

GMD

A TO CIEKAWE...
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14 TO CIEKAWE

Zuzanna Śladowska 
II WICEMISS POLSKI, 
MISS TOURISM 
INTERNATIONAL 
POLAND, MISS 
FRIENDSHIP

Zapytano mnie, jak widzę 
udział Zuzanny, mojej wnucz-
ki, w konkursach piękności. 
Będzie to moje osobiste spoj-
rzenie, bo przecież nie uczest-
niczki, ale kogoś z boku, do 
kogo coś niecoś docierało. 
Zauważę, że uwagi będą do-
tyczyły dwóch konkursów, 
w tym jednego krajowego 
i jednego międzynarodowego. 
Jestem dumna! 

To pierwsze, co wyraźnie 
artykułuję. Jestem dumna 
z tego, jaka jest. Nie jak wy-
gląda, jak się ubiera, w jakim 
pozostaje towarzystwie. Choć 
to również istotny szczegół. 
Dla mnie ważne jest to, że do 
konkursu na miss przystąpiła 
nadzwyczaj świadomie i po-
trafiła ustalić zgodnie z tym 
swoje życiowe priorytety. 
W miesiąc po wyborze na 
MISS POLSKI dokończyła 
rozpoczętą wcześniej pracę 
magisterską i przystąpiła do 
jej obrony. A wynik egzaminu 
był nad wyraz imponujący! 

Jestem pełna podziwu! 
Dla jej jasnego określenia 

celu oraz determinacji w je-
go realizacji. Podziwiam tę 
niebywałą umiejętność za-
rządzania własnym czasem, 
dzięki której potrafiła połą-
czyć przygotowania do bycia 
II Wicemiss z pracą zawodo-
wą w renomowanej kancelarii 
prawnej i z zaangażowaniem 
we wszelkiego rodzaju organi-
zacje studenckie i pozarządo-
we: samorząd, koła naukowe, 
projekty ogólnopolskie, które 
otworzyły jej drogę na wiele 
możliwości i nauczyły bardzo 
szybko wielozadaniowości. 

Jestem pod wrażeniem 
jej umiejętność zarządzania 
stresem! 

Przecież na zgrupowaniach, 
eventach i galach finałowych 
zdarzają się sytuacje nieprze-
widziane, a ona musiała po-
radzić sobie z nimi. Podobnie 
musi umieć akceptować decy-
zje innych i własne. A wiado-
mo, że te sytuacje powodują 
przyśpieszone bicie serca. 
Powiedziała mi, jak trudno 
było zachować spokój i poka-
zać niewzruszoną twarz, gdy 
na gali konkursowej w No-
wym Sączu tworzono TOP 16, 
a jeszcze bardziej TOP 5. 

Konkurs na Miss Polski, 
podobnie jak Miss Tourism 
International wzmocnił w niej 
umiejętność budowania życia 
na optymizmie i nauczył pra-
cy nad sobą. Wyzwolił więk-
szą odwagę i asertywność, 
by stawiać czoło wyzwaniom 
i trudnościom. Oglądałam ją 
na żywo i online i podziwia-
łam tę umiejętność skupienia 
w najważniejszym momencie, 
zachowanie spokoju i również 
niebywałe cechy jej osobowo-
ści i charakteru, dla mnie tak-
że istotne, umocnione w tym 
czasie. 

Patrzyłam na nią, czy po-
trafi, obarczona rożnymi spra-
wami, prowadzić zdrowy styl 
życia, dbając o równowagę 
między pracą, pasjami, przy-
jemnościami i odpoczynkiem. 
Obserwowałam więc aktywną 
dbałość o zdrowie fizyczne 
i psychiczne, co pozwalało jej 
efektywnie zarządzać liczny-
mi obowiązkami.

To tyle, co dały jej konkur-
sy piękności w sferze osobo-
wościowej. Wiadomo, że to 
nie wszystko. To doskonała 
okazja nie tylko do poznania 
siebie i formowania od nowa, 
ale poznania ludzi i świata. 
To nawiązanie nowych relacji, 
zawarcie nowych znajomości 
i przyjaźni. To wreszcie nowe 
światy, niezapomniane kra-
jobrazy, kontakty z zupełnie 
inną kulturą i obyczajem. To 
nacieszenie oczu pięknem na 
co dzień niedostępnym, prze-
życie niepospolitych zdarzeń, 
nasycenie kubków smakowych 
potrawami nijak mającymi się 
do polskiej kuchni. 

Zuzia weszła na krajową 
ścieżkę konkursową MISS 
POLSKI poprzez udział 
w ubiegłorocznym castingu 
do 35 edycji. System naboru 
kandydatek działał metodą 
kaskadową, a więc realiza-
cja całego projektu odbywała 
się wyodrębnionymi fazami. 
Przejście do następnej wyma-
gało zamknięcia poprzedniej, 
co wiązało się z odejściem 
kandydatek i dalszą kwalifi-
kacją pozostałych. Spośród 
licznego grona ubiegających 
się dziewcząt w poszczegól-
nych fazach liczby kandydatek 
układały się następująco: 150, 
76, następnie 32, dalej 16, po 
czym 5 , 2 i jedna- miss. 

W ścisłym finale konkursu 
MISS POLSKI, rozegranym 
5 lipca 2024 r Nowym Sączu, 
znalazły się tylko 32 dziew-
czyny, po dwie reprezentant-
ki każdego województwa. 
W grupie woj. mazowieckiego 

jedną z kandydatek była Zuzia. 
Następnie z tej grupy wyłonio-
no TOP 16 – jedna kandydatka 
na jedno województwo. To by-
ła Zuzia. Ona reprezentowała 
nasze województwo. 

Pamiętam, jak emocjonujące 
były to przeżycia, gdy wyczy-
tywano kolejne dziewczyny 
przechodzące dalej. Siedzia-
łam w loży honorowej, pełna 
dobrych emocji, będąc pod 
wrażeniem pięknych dziew-
cząt sunących po olbrzymiej 
scenie amfiteatru, to w suk-
niach koktajlowych, wieczoro-
wych, kostiumach plażowych 
i - ślubnych - jako hit seansu. 
Już wtedy rozdzwoniły się 
telefony z Pułtuska! Z gratu-
lacjami! A potem wszystko 
potoczyło się błyskawicznie. 
Za chwilę z TOP 16 utworzo-
no TOP 5, - tu znalazła się Zu-
zia- i wreszcie korona ubiegło-
rocznej Miss powędrowała na 
głowę nowej. Zuzanna została 
uhonorowaną koroną II WI-
CEMISS POLSKI. 

Gala finałowa miała nie-
zwykle bogatą oprawę. Odby-
wała się w olbrzymiej sali wi-
dowiskowej Amfiteatru Park 
Strzelecki w Nowym Sączu. 
Olbrzymia scena była miej-
scem prezentacji pięknych 
dziewcząt z całej Polski.

Sądzę, że dla niej ten tytuł 
to znacznie więcej niż pre-
stiżowe wyróżnienie. Myślę, 
że to potwierdzenie jej pracy, 
determinacji i wiary w siebie. 
Dzięki tytułowi będzie mogła 
reprezentować Polskę w kon-
kursach międzynarodowych, 
co dla niej jest zaszczytem 
i cząstką marzeń. 

Niedługo zaproponowano jej 
udział w konkursie piękności 
w Malezji. W kraju o zupełnie 
innej obyczajowości, kulturze, 
historii, a w dodatku na innym 
kontynencie. Przyjęła. 

Konkurs MISS TOURISM 
INTERNATIONAL odbył się 
w Malezji, w stolicy, w KU-
ALA LUMPUR w grudniu 
2024 r. To obcy kontynent, 
Azja Południowo- Wschodnia, 
ta odległa od nas o tysiące ki-
lometrów. 15 godzin podróży 
samolotem, z jedną przesiad-
ką w Stambule i dwugodzin-
nym oczekiwaniem na dalszy 
lot do KL. Sama. Jak zwykle 
w takich sytuacjach, przydał 
się angielski. Podobnie jak 
podczas konkursu obowiązu-
jącym był ten język, mimo że 
językiem urzędowym w Ma-
lezji jest malezyjski. Cieka-
wostką jest fakt dopuszczenia 
do użycia w tym kraju 134 

języków, z czego 112 należą-
cych do rdzennej ludności. 

Czterdzieści pięknych 
dziewcząt z całego świata 
: Europy, Azji, Afryki, obu 
Ameryk, Australii i Oceanii, 
stanęło do konkursu Miss To-
urism International o koronę 
Miss Światowej Turystyki. 
Najliczniej reprezentowana 
była Azja, i to raczej odległa, 
bardziej, niż ta zza Uralu. Były 
więc nominowane przez naro-
dowe biura konkursu dziew-
czyny z Japonii, Korei, Chin, 
Armenii, Kirgistanu, Filipin, 
Hong Kongu, Indii, Indonezji, 
Kambodży, Macao, Malezji, 
Myanmaru, Mongolii, Laosu, 
Singapuru, Tajlandii, Wietna-
mu. Można powiedzieć, że zza 
miedzy.

W mniejszości były Euro-
pejki, piękności ze Szwecji, 
Cypru, Chorwacji, Rosji, Bo-
śni i Hercegowiny, Północnej 
Macedonii, Serbii, Niemiec, 
Bułgarii, Francji, Grecji, 
Wysp Brytyjskich i oczywi-
ście z Polski. Niewiele było 
Afrykanerek i z obu Ameryk, 
nieliczne z Oceanii i Australii. 
Słowem bardzo zróżnicowany 
narodowościowo i kulturowo 
świat. 

Biorąc pod uwagę, że or-
ganizatorem tego międzyna-
rodowego konkursu był kraj 
azjatycki, nie dziwi, że pod-
stawowym kanonem piękna 
było piękno wschodnie. Nasze, 
europejskie, nie miało szcze-
gólnej szansy w zestawieniu 
z tamtym. 

Zgrupowanie było zakwate-
rowane w Sunway Resort Hotel 
5 *****, olbrzymim, przygnia-
tającym złoconymi rzeźbami 
niewyobrażalnych rozmiarów, 
urządzonym z egzotycznym 
przepychem. Wszystko tu 
kipiało złotem. Zresztą jak 
cała Kuala Lumpur, czy na-
wet Malezja. Azjatycki kraj, 
jeden z najbogatszych i najno-
wocześniejszych państw Azji 
Południowo – Wschodniej. Do 

tego przepiękny. Na zwiedza-
nie dziewczyny miały niewie-
le czasu. Jednak troszeczkę 
poznały egzotykę tego kraju, 
w którym dominuje islam. 

Zuzia jako ambasadorka 
Polski reprezentowała nasz 
kraj w dziedzinie szeroko ro-
zumianej turystyki, kultury 
i obyczajowości. Słowem, naj-
pełniej jak potrafiła wyrażała 
polskie klimaty. Swoje nowe 
koleżanki obdarowała piękny-
mi widokówkami z Warszawy, 
zaadresowanymi imiennie na 
każdą uczestniczkę w języku 
angielskim, z własnoręcznym 
podpisem pod miłymi słowa-
mi, m.in. zachęty do odwie-
dzenia Polski. Zawiozła także 
na poczęstunek kilka kilogra-
mów milanowskiej KRÓWKI. 
Rozsmakowały się w tych 
słodyczach!

WIELKA GALA FINA-
ŁOWA po dwutygodniowym 
pobycie i przygotowaniach 
odbyła się 13 grudnia 2024. 
Europejskie stacje tv nie pro-
wadziły transmisji, ale tvAsia 
i YouTube - tak. Koronę MISS 
otrzymała Filipinka Yana, 
z którą Zuzia była zaprzyjaź-
niona. Zuzi przyznano tytuł 
MISS FRIENDSHIP, CZYLI 
MISS PRZYJAŹNI. Nie jest 
to koronowany tytuł, ale waż-
ny, tym bardziej, że została 
do niego nominowana przez 
uczestniczki konkursu przy 
akceptacji jury. 

Co było niezapomnianym 
przeżyciem i czym ten kon-
kurs zaowocował w życiu 
Zuzi? Gdy ją o to zapytałam, 
odpowiedziała tak: 

Miss Polski, podobnie jak 
i inne tego typu konkursy, to 
nie tylko konkurs piękności, 
ale także miejsce, gdzie na-
wiązują się nowe, wartościo-
we przyjaźnie. Jest to tram-
polina do realizacji marzeń 
i osiągania celów, otwierając 
przed uczestniczkami niesa-
mowite możliwości rozwoju 
i to się właśnie spełnia. 

Od siebie dodam: 
Myliłby się ten, kto i w jed-

nym, i drugim konkursie do-
strzegłby tylko to, co sugeruje 
nazwa. Że to zwykła zabawa 
w przebieranie się, fotografo-
wanie, uśmiechanie, stawanie 
przed kamerą z uśmiechem 
przylepionym do twarzy, itp. 
Słowem, prześciganie się w tym, 
która piękniejsza. Można tak 
kolokwialnie powiedzieć. Tak, 
jest w tym coś z prawdy, ale 
wtedy, pomija się to, co jest za 
kulisami, nie na scenie. W rze-
czywistości, zgrupowania, 
oprócz licznych przyjemności, 
przynoszą momenty uciążliwej 
i wielogodzinnej pracy, takiej 
jak ćwiczenie układów cho-
reograficznych, do bólu, aż 
wyjdzie dobrze, czasami wie-
logodzinnych, udziału w even-
tach, okolicznościowych spo-
tkaniach, itp. Samo przygo-
towanie do autoprezentacji 
na scenie wymaga nie tylko 
przedsiębiorczości i kreatyw-
ności, ale wielu umiejętności 
z różnych obszarów. Dają wie-
le przyjemności i radości, ale 
też obciążają emocjonalnie 
i fizycznie. Ale warto w nich 
uczestniczyć. 

Gdy piszę te słowa, nowa 
edycja konkursu Miss Polski 
2025 nabiera tempa. Nowe 
kandydatki wchodzą na ścież-
kę niełatwą, ale dającą wie-
le dobrych chwil i pięknych 
przeżyć. Życzę im powodzenia 
w przekonaniu, że w tej kon-
kurencji nie ma przegranych. 

Tygodnik Pułtuski towa-
rzyszył Zuzannie w jej dro-
dze do korony, dodając wiary 
w siebie i pewności. Za to 
serdecznie dziękujemy. Ta-
ką samą wdzięczność mamy 
dla Czytelników i Znajomych 
z FB. Państwa lajki, ciekawe 
spostrzeżenia oraz inne dowo-
dy wsparcia dodawały odwagi 
i wiary, że jeśli się chce, moż-
na dojść do celu.

LIDIA ZIEMIECKA, 
BABCIA ZUZY

JAK WIDZĘ?
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Tradycyjnie już 
seniorzy z Zaułka 
zasiedli przy stołach 
zastawionych 
wielkanocnymi 
potrawami

Jak spotkanie świąteczne, to 
i życzenia. Jako pierwsza złoży-
ła je szefowa Dziennego Domu 
SENIOR + Beata Kowalska. 
– Życzę, byście państwo z at-
mosferą świąt Wielkiej Nocy 
w swoich domach powrócili do 
naszego DOMU, jako drugie-
go – z radością, optymizmem, 
nadzieją. Byście uczestniczyli 
nadal we wszystkich zajęciach, 
spotkaniach, bo czeka nas bar-
dzo dużo wydarzeń do końca 
roku. Wszystkiego dobrego, 
dużo zdrowia. 

- Niech te święta będą spo-
kojne, rodzinne, żebyście 
państwo odpoczęli. Żeby to 
były święta wyjątkowe, takie 
wymarzone. I żebyście dobrze 
czuli się w tym DOMU, żeby-
ście do niego wracali, odnaj-
dywali się w nim - powiedzia-
ła burmistrz Beata Jóźwiak.

Beata Gemza, dyr. MOPS-u, 
wraz z Wielkanocą, rodzącym 
się nowym życiem życzyła ze-
branym nowych, ciekawych 
zainteresowań, przyjaźni 
i miłości.

Nie obeszło się bez wspól-
nego śpiewania pieśni wiel-
kanocnych (muzykoterapia to 
ulubione zajęcia pań i panów 
z Zaułka), co wpłynęło na 
atmosferę przy stole i podkre-
ślenie, że święta nadchodzą 
szybkim krokiem. 

Seniorski stół, przygotowa-
ny przez kadrę ZAUŁKOWEJ 
placówki oraz seniorów, za-
chwycał estetyką i smakami 
potraw na równi z żurkiem 
przygotowanym przez restau-
rację MILORD.

Kazimierz Dzierżanowski

JAJECZKO NA ZAUŁKU
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Trzeźwość kierujących oraz 
działania skierowane wobec 
kierujących jednośladami by-
ły priorytetem policjantów 
w trakcie prowadzonych dzia-
łań. Ponadto funkcjonariusze 
sprawdzali stan techniczny 
pojazdów, jak również sposób 
przewożenia pasażerów oraz 
przestrzeganie przepisów do-
tyczących ograniczeń prędko-
ści. Jak co roku w okresie świą-
tecznym na drogach powiatu 

pułtuskiego można było za-
uważyć zwiększoną liczbę po-
licyjnych patroli, mających 
na celu czuwanie nad bezpie-
czeństwem podróżujących. 

Policjanci Wydziału Ruchu 
Drogowego prowadzili wzmo-
żone kontrole prędkości na 
terenie powiatu pułtuskiego, 
gdzie w miejscowości Gródek 
Nowy kierująca citroenem 
21-latka mieszkanka powia-
tu pułtuskiego przekroczyła 

dopuszczalną prędkość o 54 
km/h. Pośpiech kosztował 
kobietę utratę prawo jazdy na 
okres 3 miesięcy oraz wysoki 
mandat - 1500 zł, a jej konto 
zasiliło 13 punktów karnych.

Podczas sprawdzania stanu 
trzeźwości, w miejscowości 
Winnica na ul. Pułtuskiej, 
w niedzielę (20.04) funkcjo-
nariusze ujawnili 56-letniego 
nietrzeźwego rowerzystę, 
którego badanie trzeźwości 
wykazało blisko 2 promile al-
koholu w organizmie. W trak-
cie sprawdzenia osoby w poli-
cyjnych bazach okazało się, że 
mężczyzna jest poszukiwany 
celem odbycia kary pozbawie-
nia wolności. 56-latek, miesz-
kaniec gm. Winnica został 
zatrzymany i osadzony w po-
licyjnej celi po czym zostanie 
doprowadzony do zakładu 

karnego celem odbycia 50 dni 
kary pobawienia wolności.

Policjanci kontrolowali 
również kierujących moto-
cyklistów, sprawdzając stan 
trzeźwości oraz posiadane 
uprawnienia do kierowania 
jednośladami. Słoneczna po-
goda sprzyja miłośnikom 
motocykli, dlatego też coraz 
więcej możemy spotkać ich na 
drogach. Jednak motocykliści 
powinni pamiętać, że przepisy 
dotyczące ograniczeń prędko-
ści dotyczą również ich.

Za bezpieczeństwo na dro-
gach odpowiadamy wszyscy, 
jako uczestnicy ruchu dro-
gowego! Nic nie zwalnia nas 
z odpowiedzialności i zdro-
wego rozsądku na drodze. 

Autor: mł. asp. Magdalena 
Bielińska KPP w Pułtusku

PODSUMOWANIE DZIAŁAŃ 
Bezpieczne Święta Wielkanocne

RECENZJA

Jakub Jarno, 
„Światłoczułość”
Wydawnictwo Literackie, 2024.

Po „Światłoczułość” sięgnęłam zaintrygowana medial-
ną otoczką, atmosferą niepewności stworzoną wokół jej 
domniemanego autora – i po przeczytaniu rozumiem już 
rozumiem, skąd te zabiegi. Zainteresowanie książką byłoby 
o wiele mniejsze, gdyby nie rozgłoszono, że jej autorem mo-
że być Remigiusz Mróz. 

Kilkakrotnie w trakcie lektury zmieniałam zdanie o niej – 
choć nie na tyle, by w jednej chwili twierdzić, że jest świetna, 
a kilka stron dalej, że fatalna (lub odwrotnie). Skala ocen by-
ła o wiele mniej rozbudowana: od książki po prostu złej do 
(aż? zaledwie?) dobrej. A po drodze cała rzeka przeciętności, 
która ostatecznie wylała. 

Z jednej strony jest to całkiem interesująca i poruszająca 
historia Żerki i Witka, którzy poznają się podczas wojny i wi-
dują przez krótki czas, a potem ich drogi stanowczo, bez-
względnie i okrutnie się rozmijają. Wrażenie, jakie na sobie 
nawzajem wywarli pozostaje jednak bardzo silne i narasta 
latami, przekształcając się w tęsknotę. W tle mamy koszmar 
wojny przedstawiony z poziomu emocji, nie faktów – wie-
my, o jakie wydarzenia chodzi, ale raczej je odczuwamy, niż 
zdobywamy o nich informacje. Dzieje tej niezwykłej znajo-
mości, tego jedynego w swoim rodzaju uczucia opowiada 
po latach Witek. Kontakt pomiędzy dwojgiem ludzi, których 
połączyła szczególna więź, trwał tylko dzięki listom, czyta-
nym i nie. Są one znaczącą, chyba najistotniejszą częścią 
książki. To głównie z nich wyłania się Żerka, która dziś pew-
nie byłaby zdiagnozowana jako osoba w spektrum auty-
zmu, a wtedy postrzegano ją po prostu jako inną. 

Mimo różnych wrażeń lekturowych dwie sprawy się nie 
zmieniały. Pierwsza to nieodparte wrażenie o �lmowości 
tej historii – widzę „Światłoczułość” na ekranie. Można by 
z niej zrobić �lm czuły albo czułostkowy, surowy albo mdły, 
dobry albo zły. Ale na pewno można byłoby zrobić �lm. Uta-
lentowany reżyser pozbawiłby tę historię pretensjonalne-
go, wysilonego, pseudo�lozo�cznego, sztucznego języka. 
Wtedy powstałby obraz, który oglądałoby się z zapartym 
tchem i autentycznym wzruszeniem. Mniej utalentowany 
reżyser kazałby mówić aktorom takim językiem, jakim mó-
wią bohaterowie książki – i wtedy powstałby gniot, ckliwy do 
obrzydzenia. Irytacja, jaką odczuwałam z powodu kształtu 
językowego „Światłoczułości” to ta druga niezmienna rzecz. 
Jeśli język miał zwiększyć siłę rażenia tej opowieści, to moim 
zdaniem stało się odwrotnie. Spłaszczył ją. Choć przyznaję 
uczciwie, że znajdują się tu zgrabne fragmenciki, przyjmujące 
nieraz formę sentencji, jak np. ten: „Czy doświadczenie by-
cia oszukanym daje nam zdolność rozpoznawania fałszu, czy 
tylko napełnia iluzoryczną wnikliwością, byśmy mogli jakieś 
znaczenie tej naszej łatwowierności przypisać?” (s.167) 

I może moja ocena ostatecznie byłaby wyższa, gdyby au-
tor dokładniej czytał „Lalkę” i wiedział, że Prus jednak wyja-
śnił czerwoność dłoni Wokulskiego. 

Jest to więc książka wielce niejednorodna, męcząca, taki 
dziwny twór. Może faktycznie jakiś eksperyment �nanso-
wo-artystyczny (w takiej właśnie kolejności określeń). Wła-
ściwie nie polecam jej nawet jako ciekawostki.

KSIĄŻKĘ SZCZERZE POLECA MONIKA PLISECKA

ZAPROSZENIE

Pułtuscy policjanci zakończyli działania prowadzone 
w trakcie trwania Świąt Wielkanocnych. W ciągu 
świątecznego weekendu doszło do 7 zdarzeń 
drogowych, na szczęście były to kolizje drogowe, 
z czego 3 dotyczyły zdarzeń drogowych z udziałem 
zwierzyny leśnej. Policjanci zatrzymali prawo jazdy za 
przekroczenie dopuszczalnej prędkości oraz jednego 
nietrzeźwego rowerzystę. Można powiedzieć, że okres 
świąteczny na pułtuskich drogach przebiegł spokojnie
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